E iA a 


ar 
jok 
, 


s $ 


ąk 
ila 


| T 280. 


~- 


K „chodzi w dn! powszednie 
mie 3 po poludniu z datą dnia 
= 7 = następnego. : 
r NUMER KOSZTUJE 
7% Liowie . . |. 4 ot. 
a przwincył . . - - 6 ,, 


-Namera 1 poprzednich GT qo Üa 


Wszelkie „Doniesienia prywatne" 

oto © zaręczynach , ślubach, weselach, 

bożeństwach żalobnych, pogrzebach, 

zelkie mekrologi, opisy uczt i zabaw 

rwatnych, wszelkie reklamy dla be 
łów edczytów i koncertów. wszelkie 
spi y składek, doniesienia © zgubach lua 
e „nalezienych przedmiotach i t & 428 
s BO centów sd Yriersza. 


Dziś: -4 | Niep. Pocz. MP. ' 
Jutro; f | św. Leokadyi i W. 5 | Jakowa M. 


PASE IA AET CEBPTTCZNA mri 


z l Przegląd polit yczny. 


Lwów 7 grudnia. 
„Myśli i wspomnienia* starego Bismarka, 
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|ie na Herberta, aby nie radrasnęły cesarza 
ilhelme, poczęły nareszcie wychodsió z dru- 
rni gothajskiej. Dotąd wydano tom pierwszy, 
ile ich będzie, o tem milczy przezorny wy- 
iawca, by pabliczności nie zrazió cgromem 
lzieła, które w ogóle jest dość nudne, bo dy- 
towane juk w ostatnich latach życia autora, 
edy mnóstwo uzoręgółów juk znano s pism 
biografów bismarkowekioh. Zawsze jednak są 
tam rzeczy ciekawe. Wyb'erzemy je z góry 
tumossu i tak ułośymy, aby przed czytelnika- 
mi wypukliły postać Bismarka. 

| Prawie na poorątku znajduą się wspo- 
Mnienia z roku 1848. W Berlinie tryumfował» 
kewolucya, całe Niemoy były jakby w ogniu, 
ikarzyło się z głów młodych, oosy płonęły go- 
tączkowo, ale wieś pomorska spog/ądałs chmur- 
Mie na dokonywany przewrót. Wiadomo, śe 
była to rewclucya nawskróż mienzonańrka w 
tałoj środkowej Europie. Przemysl fabryczny, 
mający w rękach tak potęśny krcdak do robie- 
tia majątku, jak para, chciał ra swą korzyść 
mienió ustawy z ujmę dla rolnictwa i rze- 
niosł, będących wówozas domowym przemy- 
em. Taki był oel rewolucyi, ale oczywiście, 
Mak zawsze, wymyślone mnóstwo hasel woln”- 
ciowych, idealnych, na które łapano ogół. 
 JMożkeby się to nie udało, gdyby policyjny sy- 
ttem rsądów, wypielęguowany pod skrzydłami 
więtego prrymiersa przez Motternicha i jego 
laśladowców, nie był do ostateczności zniena- 
Ńdzony przez społeczeństwa, które w gruncie 
tzeosy nie miały wówczas we krwi bakoylusów 
woluoyjności. System policyjny nietyle 6czy- 
iście dawal się we znaki wieśniakom, co 
itachliwszym od nich mieszkańcom miast, więc 
[toà odraza rarysowały się różnice miądsy təmi 


| 


 |Warstwami. Wioski w okolicy Bismarka nie 


Mboiały spełnić rozkazów, nadesłanych z sąsie- 
Mnich miasteczek, aby wywiesiły trójkolorowe 
(horągwie, wybrały rady i dały żołnierzy do 
twardyi narodowej. Chłopi udali się do Bis- 
[arka po radę, a on kazał im zebrać stare 


„.  |Mrzelby, pionowo nasadzió kosy na dręgi, wy- 


iexió na wieży kościelnej „szanowną* pruską 
bhorągiew, białą s czarnym krzyżem, i jeśli 
jernyzdą zniejskie „smoyki*, to ich bez gadania 
powitaó cepami, a potem — z gardłaczy. Tak 
ispokoiwszy swoją po Bismark popędrił 
jdo Berlina. Tam już wszędsie panowali jenera- 
lowie „anyków*. Fryderyk Wilbslm, esiowiek 
Maby, wahtjący się i w zdaniu niepewny, znaj- 
|lował się jakby w ich niewoli. Bez ich wiedzy 

woli nikogo doń nie wpuszozano, a jemu było 
R tem dobrze, chociaż czuł się czasami upoko- 
onym. Energia, stanowozośó, wyzywająca 
Butkość w walce z krańcową biurokratyckno- 
ią — to były niezaprzeczone przymioty libe- 


_ Blnego stronnictwa, które w swem gronie po- 


adało wielu ludzi znakomitego talenin i saa- 


Rowanyoh powszechnie. Podobali się oni kró- 


Mowi, widzisł w nich jskąś nową siłę, z którą 
Walczyć nie chciał. Natomiast Bismark widział 
W nich tylko „emyków*, którym odrazu przy- 
a łatkę: Schweinerei! Ale szorstkość tych 
Aberałów często wzbudsała w królu niesmak. 
(tók w jednę s takich chwil otrzymał on list, 
jvPirany na jakiraś szpargale kwaczem graj- 
Nernika, a podpisany: „von-Bismark*. Przyszły 
nolerz, wzięty pod straż przez „smyków* i 
Mciągnięty do jakiejś piwiarni, aby tam złożył 
„0Znanja, napisał ów list do króla i przez sna- 
lamego lekarza posiał księciu Bogusłiawowi Rs- 
Szjiwiłłowi. «tóremn „smyki* pozwolili być prey 
Wrydaryku Wilhelmie. List zawierał te słowa : 
»Najjaśniejszy Panie! Miasta się buntują, ale 
e ci wierne. Naród odda życie za ciebie. 
~“hoiej tylko rozkanać.* Król otrsyma! ten lim 
( ohwili rosgoryczenia, uczuł więc dla au:ora 
qdsięczność i ją jud na zawsze zachowa), a 
| t schował na pamiątkę. Taki był początek 
Saryery Bismarka. Wprawdzie nie mógł nio 
Robió w Berlinie, ani w Poczdamie, dokąd wy- 
Kisgnął się s przyprawioną brodą i w kapelu- 
ku bandyty. W Poosdamie znalazł się w to- 
Wąrzystwie kilku jenerałów, naradzających się 
Nad poskromieniem smyków, siadł więc do for- 
pianu i s ogromną siłą poozął bębnió marsz 
do ataku, ale jenerałowie powiedzieli, że to nie 
boat sposób, bo król cięgle daje znaó, iš nie 
ce ranąć swego narodu. Bismark tedy ma. 

r kaet road z pa uE 
l ewolucya skończyła 5ię, król przypo- 
Ruia? autora listu z podpisem „von Bismarck* — 
(zaczęła się karyera przyszłego kanclerza. 
Wybrany posłem na sejm, ściągnął tam odrazu 
siebie uwagę dogmatem, któremu pozostał 
Wierny przez eale życie: „Wszystko dla pań- 
gra i przez państwo, a państwem — Prusy!“ 
ui to jest oklepany frazes, ale wówczas było 
i Romé niezmiernie nowem, a miłem dla ussu 
Wworskich. Posłany przoz Prusy na sgromadze- 
No frankfarokie, dowiedział się, że austryaoki 
 Ńinister spraw zagranicznych ks. Schwarzen- 
barg nienawidzi Prus į swój względem nich 
bolityczny zamiar tak formołuje: „AYilir, puis 
truire“ (Splugawić, potem zniszczyć). Wigo 
kiękając pięści tak, że paznogoie rozdarły 
kóre, mruknął: „Stoss ins Hers!“ (sztych 
a sorce) — i w szesnaście lat potem, rozpoczy- 
Migo wojnę z Austryą nienawidził jej tak samo 
NC same wyrazy „Stoss ins Herz!“ umieścił 
A depeszy do Usedowma, pruskiego posła na 
orge króla Wiktora Emanuela, którego wzy- 
ij do wspólnego nepadu na Aŭstryę. Ale choć 
ję lenawidził, oparł się zaborowi ozęści jej 
(og; Pe zwycięskiej wojnie. Król Wilhelm 
Źniejszy cesarz) chciał terytoryalnych zdo- 
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byczy, chciała tego jeneralicya, choiał osły autonomią Kronoyą, a gebinetem węgierskim, 
dwór, ale Bismark rozumiał, że to stworzy Pru- : jest bardzo waśne. a p. Josipowice wywiązy* 
som nienbłaganego wroga, który połączy się wał się z niego sumiennie. Że to działo się po 
cichu, bez hałasu í dramatycsnych występów, 
dsny już w głowie plan zjednoczenia Niemiec. ' nie nszorupiało zasługi ministra, dowodziło tyl- 
Więc — pisze Bismark — stałem w swoim po-, ko, że wpływ rzeczywisty cenil wyżej, niż ja: 
koju przy cknie i myślałem, czy nie najlepiej: go pozory. Osla taktyka 40 posłów, których 
zrobię. jeżeli teraz rzucę się na bruk. W tem; sejm zagrzebski wysyła do Isby posslskiej wzpól: 
poczułem mna ramieniu rękę rastępcy tron, | nsgo sejmu węgisrsko chorwackiego, polega na 
który rzekł: „Pan wie, żem był przeciwnikiem j tej mądrej zasadzie. W praktyce przyczyniają 
tej wojny, a teraz pytam cię, czy istotnie nie; się do tego stemmuki językowe. Według kon- 
powinniśmy zabrać Austryi ani piędzi ziemi?“ í stytneyi węgierskiej : bowiex, wolno posłom 
Kiwnąłem głową. Królewicz tak samo cicho | chorwackim przemiwiaó w s-.die węągiorakum 
wysunął sią x pokoju, peszedł do ojca i nieba- | w swoim języku. Ponieważ :'dnek z posłów 
wem wrócił z listem królewskim tej trekci:; madziarskich mało kto rozu. ie język chorwa- 
„Kiedy na pola bitwy opnszcza mię mój pierw- į cki, posłowie chorwacoy, którym chodzi o rzecz, 
szy minister, a mój syn bierze jego stronę, toja nie o ozczą damonstracyę, nie przemawiają 
już nio mi nie pozostaja, jak przyjąć to upoko-; w ssiimie węgierskim po chorwacku. . Że ook z 
rzenie, że moi żołnierze darmo krew przele- | pomiędzy nich tylko 2 czy trzech mówi płyn- 
Anli“. nie po madziarsku, pomiędsy uimi Serb G yn r- 

Wogóle Bismark przedstawia Wilhelma Ifkowiox, b. cheer, przeto bardzo rzadko bio- 
jako upartego starca, z którym ciągłe miewał | rą udział w dyskusyi, ograniczonej zresztą zna- 
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kłopoty i który zostawał pod pantofiem swej 
małżonki. Po wojnie z Francyą długo sią sro- 
żył, nie choąc przyjąć ty:ułu eesarza, uważał 
się za niegodrego takiego xaszozytn, ohciał być 
tyłko prezydentem rady panujących, ale potem 
odrazn za małym wydał mu się tytuł „cesarz 
niemiecki*, zechciał tytułu „cesarz Niemiec“. 
Daremnoie Bismark mu prredstawiał, że drugi 
tytuł oznacza, iż królowie i panujący książęta 
niemieccy są weszalami, a na to oni nigdy się 
nie zgodzą — Wilhelm był miengięty. Ominięto 
tę trudność w ten sposób, ża proklamacya wy- 
rzeczona przez wielkiego księcia badeńskiego, 
brzmiała: „Niech żyje cesarz Wilhelm!* Zro- 
zumiał Wilhelm, co to znaczy i tak się rozgnie- 
wał, że nie podal ręki wielkiemu krięein, a 
Bismarka kilka dni nie przyjmował. „Ale 
prędko oswoił sią z nowym tytułem“ — dodaje 
Bismark. 0 TEJ * | 

Cssarzowej Augusty niena "idził on tak 
samo jak Anustryi Nazywa ją iutrygant>ą i z 
przyjemnością opisuje jak z nią walczył, bu- 
rzył jej intrygi, a nawet prawi: jej imperty- 
nenoys, od których ona dostewała wypieków, 
oczy jej rzucały błyskawice, osła postawa ro- 
biła się  majestatyczną i ` „doprawdy 
— pisze Bismark — bywała - wtedy piy- 
kna, gdy odwróciwszy się do mnie, odchodziła 
jek rozgniewane bóstwo“. Daremnie jednuk 
Bemark szydzi z cesarzowej Augusty. Pomimo 
wszystkiego, co on wypisnjs na nią, zapownia- 
jąc, ke tajną kabską policyą Oioczyła dom jago, 
że podsłuobiwała pode drxwiami 
naradzał się z essarzem, że posyłała do dzien- 
ników srtykuły na niego i na cesarza, a po- 
tem eheiala tymi artykaiami przekonać męta, 
że Bismark szkodzi tronowi i dyna«styj, — pomi- 
mo tych wszystkich podejrzeń, które Bismark 
podaje za fakty, postać Gasatrowej występuje 
pięknie. Ona jedna nie uginała głowy przed 
wszechmocnym kanclerzem; namiętnie wystę- 
powała przeciw wojnie z Austryą, przesiw 
walce z Kościołem katolickim, przeciw _wszel- 
kiemnu geębieniu i pomistaniu ludźmi. Zawsze 
awyciężona przez Bismarka, wnst stawała do 
nowej z nim walki, a on nawe: już xzmsrłej 
nis ekąpi szyderstw i 
przedrwiwa jej ramiłowania katol:ckie, wiado- 
mo zaś, Że Oua w Ostataich latach życia juk 
przeszła na łono naszego Kościeła. 


azy tom pamiętników Bismarka? Oto takie, 
ke ten człowiek nie urośmił się z krwi i ela: 
za, jak się o nim zwykle mówi, lecz z brutal- 
ności, arogsnoyi i bardzo zimnej, ale ogromn:e 
jasnej logiki. Nigdy w nim mie odezwało się 
serce, nigdy go nie pytał. Logiczną głową wi- 
dział cel, który sawsze był dobry, gdy mu 
dogadzał, albo odpowiadał jego dogmatowi: 
„Wszystko dla państwa i przez państwo, pań- 
stwem xaś — Prusy“ — i szedł do tego celu, 
depoząc wszystko i wszystkich, a w taj bru- 
talneśoi była jego me:oda. Ona przerażała lu- 
dzi, więc się rozstępowali przsd nim. 

dyby się on nrodził nie w czasach pa- 
nowania materyalizmu, lecz w dobie większe: 
go kołdowania moralności, nie byłby wyrósł 
tak wysoko. Nie on był wielk:m, ele czasy by- 
ły bardzo poziome i takiemi są jeszcze, więc 
tek duch jego żyje wszędzie — oto naprzy- 
kład w Rosyi, stawiającej pomnik Murawjewa 
tam, gdzie on budował szabienice, w Ameryce, 
która tak ohydnie, jak prosty rabuś, obdarła 
Hisspanię, we Francyi, która wszystko wtrąca 
do kałuży, aby n niej wyłowió bezkarność dla 
wszelkiego rozwydtzonia, a wzeszoie w Austryl, 
szarpanej na waze strony praas warchołów, 
wielbiących Bismarka. 


Przesilenie na Węgrzech. 


Piszą nam z Wieduia, 6 grudnia: 

Calkiem niespodzianie wybuchło na Wę- 
grzech przesilenie gabine:owe, wprawdaie tyl- 
ko częściowe, ale w tak neprężonych  stosun- 
kach, jak teraźniejsze, najdrobniejsze iniermuz- 
zo moża zwiększyć zamęt. P. Emeryk Joni- 
powiesz, urodzony r. 1834, tekę ministra dla 
Kroacyi w gabinecie węgierskim piastuje od 
23 sierpnia r. 1889. Bzł on na tym  uraędzie 
następcą Bedekowicze, który go sprawował 
przez lut kilkanaście. Wastępując w r. 1889 do 
gabinetu Tiszy, Josipowicz przetrwał na 
swem stanowisku ministra dla Kroacyi 8 gabi- 
nety. Nazwisko jego pojawiało się bardzo rzad- 
ko w dziennikach. Na pozór omla jego urzędo- 
wa ozynność ograniczała się do tego, źe za dnia 
milczą: siedział w Izbie poselskiej na swem 
krześle ministra, a wieczorem gryał w whista 
w klubie liberalnym, najozęściej z Tisą Po- 
mimo tego, zadanie ministra, który jest, aby 
się tak wyrazió, prawnopolitycznym i urzędo- 
wym łącznikiem pomiędzy obdąrzoną zupełną 


ilekroó om 


bardzo niesmacznie. 


cznie ustawą, wsdłuy której. uczestniczą tylko 
w dyskusyi w sprawach wspóinych, als nie 
mają głosu w tych sprawach (administracyi 
krajowej. sprawiedliwości, swkoły i- kościoła), 
które dla Chorwacyi załatwia samodzielnie 
soja =sgrzebski. 

Terma więkczą sensacyę wywołała nagła 
dymisya p. Josipowicza, zwłąszoza, że ją uza- 
sadnia tem, iż gabinet barona Banify'ego za- 
mierza ewentualnie użyć nie istniejącego w 
konstytncoyi węgierskiej $ 14... rozporządzeń, 
gdyby sejm nie zalatwil przed końcem roku 
ndżetu i prowizoryum ugody. Na pierwszy 
rzut oka dymisya p. Josipowicza wygląda więc 
na manewr, który wspiera akcyę opozycyi 
węgierskiej. Jednakże od roku 1868 dotąd by- 
ło zasadą Chorwatów stawać po stronie kaźdo- 
czesnego gabinetu węgierskiego, a nie łączyć 
się nigdy z opozycyą. Taktyka podobna na- 
rzucała się im tem silniej, ponieważ tak stron- 
niotwo niezawisłości Kossutha, jako też stron- 
nictwo „narodowe“ Appony iego wobeo Chor- 
waocyi zajmuje stanowisko mniej przychylne i 
uprzejme, niś liberalne stronnictwo rządowe. 
Zachodzi teraz pytanie, czy dymisya p. Josi- 
powicza, noszącego takźe tytuł hrabiego, „a0- 
mesa“, pewnego szlacheckiego zaścianku ohor- 
|wackiego, wynika jedynie z osobistych skru- 
 pułów konstytucyjnych, oczy -tek zapowiada 
bn w taktyce delegscyi chorwackiej w sej: 
imie węsiarskim? W pore ryn razie inter- 
mezgo skończy sią NOMINACJĄ nowego MINnIS'TA 
dla Chorwacyi — podobno upara ` Oseba. 
W drugim razie dym'sya p. Josipowicza nie- 
zawodnie utrudnilaby stanowisko ' gabinetu 
Banffy'ego, który dotąd na 40 posłów ohor- 
wackich liczył jako na starą gwardyę rządo- 
wą. Ponieważ dziś sejm zagrzebski zbiera się 
Ba nową segyę, może siaintąd otrzymamy żę 
wne wyjaścienia. Tymezasem depesze z Ba- 
dapesztu zapowiadają przyjazd bana hr. Khuen- 
Hedervarego do stolicy węgierskiej. Jak wia. 
domo, dwa razy zanosio się na powołanie 
hrabiego Khuena-HedervVarego na prezesa ga- 
binetu węgierskiego. Po raz pierwszy po u- 
padka gaoinstu Ssaparego, pe raz drugi 
po upadzn  Wekerliego, przed nomiracyą 
| Banffy'ego. Wtedy kombinacya ta rozbiła się 
o opór większości sejmu węgierskiego. Pomimo 


~ i i į tego hr. Khuen-Hedervary nie przestał ucbo- 
Jakie ogólne wrażenie sprawia ten pisrwij 


daió za poważnego kandydata do teki prezesa 
gabinetu węgierskiego. 


Co i o czem piszą. 
Dość xasadniora wywiązała się polemika 
międsy Słowem Polskiem a Gazetą Narodową 
(na temat, czy Kolo poselskie polskie eu.mienale 
| broni interesów kraju. Słowo Polskie utrzymuje, 
że nie. Na pytanie, co ono robi? odpowiada 
ironicznie : ratuje sytuacyę. m 
Od dwóch lat — pisze Słowo Polskie — co 
dxień ją ratuje. Wprawdzie nie wielkie można mieć 
| wyobrażenie o wartości tej ratunkowej akcyi, jeżeli 
- ją codziennie od początka zaczynać potrzeba — ale 
może być, że to nie wina Koła, lecz sytuacyi sa- 
mej, której radykalne ulecsenie może nie leży 
w mocy tego bardzo poważnego zgromadzenia, obra- 
dującego w obeerośsi 20 a w nieobecności 86 
esłonków. Ale prócz ratowania sytuacyi, ogy Koło 
polskie nie ma jaź nie więcej dv zrobienia ? 
Może odpowiedź na to ułatwimy aobie, jeżeli 
sapytamy pierwej, co robi klub czeski ? Ocóż klub 
Fraa także ratuje gytuacyę, a ma ku temu powo- 
dy nawet ważniejsze, niś Koło polskie — bo gdy- 
by sytuacya obecnego rządu zachwiała się stanowozo, 
to niesawodnie padłoby zarasem to, co jań Czesi 
zdobyli, t, j. rozporządzenia jęsykowe i to, co mają 
na pewno przyrzecaone, uniwersytet Czeski W Bear- 
nie morawskiem; gdy nam nie edjętoby nio, bo 
nam w ostatnich latach, a raczej w ciągu 30 lat 
nie dawno nio, więc to, co mamy, jażeśmy zasiedzieh 
dobrze. A mają Czesi inny jeszcze powód do bar- 
i dzo usilnego ratowania obecnego rządu : wszak ra 
tują przez to zarazem i p. Kaizla, a my — tylko 
p. Jądczejowicna. | 
Mimo to klab czeski robi coś więcej jeszcze. 
Ten kraj, o którym zawsze wasystkie ministerstwa, 
bez różnicy barwy, bardzo dobrze pamiętały, aby go 
dźwigać w oświavie i dobrobycie, który na wszyst- 
kich polach ekonomiczaego życia jest w pelnym 
rozwoju, a we wszystkich pozycyach budżetu na 
produkcyjne wydatki ze skarbu państwa stoi na 
pierwszem miejscu — przedstawia rządowi przez 
posłów swoich karteczkę ze spisem, obejmującym 
przeszło 30 żądań i uzyskuje od rządu zgodę na 
26 punktów. Widocznie posłowie czescy są tak nie- 
delikatni, że stuwieją rsądowi kwescyę zupełnie 
Jasno : potrzebujesz nas do przeprowadzenia ugody ? 
dobrze, oto jesteśmy, ale — warunkowo. Bo i my 
potrzebujemy caeguś od ciebie, rządzie, potrzebujemy 
¡xie dla nas, ale ula naszego kraja — więc prosimy 
o wzajemność, Do ut des, I rzecz dziwna: nie oba- 
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wiają się Czesi, że przez to mogą „utrudnić stano- 


wisko“ p. Thuna czy p. Kaizla, Stawiają Śmiało 
swoje warunki i pilnują, żeby ich dotrzymano. 

A Koło polskie? Ono reprezentuje kraj, który 
był zawsze zaniedbany, wobec którego państwo 
przos 100 lat prowadziło politykę, wręcz byt tego 
kraja podkopnującą, — kraj, który od ministrów 
Niemców nie wiele mógł uzyskać, bo mn byli nie- 
chętni, a od ministrów Polaków nie więcej, bo nie 
chcieli popaść w podejrzenie, że kraj swój „prote- 
goją*. Ono reprezentuje ludność, która skutkiem 
tej polityki rsądu i wytworzonej praes nią włamej 
nieporudności, upada pod brzemieniem ekonomiczne- 
go niedostatku — kraj, który w stosunku do obsza- 
ru swego i swej ludności ma najmniej dróg rządo* 
wych, najmniej kolei, najmniejszą długość uregulo- 
wanych rzek i nie ma Żadnych porządnych dróg 
wodnych, choóby je mógł mieć znakomite — który 
ma najmniej szkół Średnich i rządowych szkół prze- 
mysłowych ; kraj, którego ludność wiejska ma zie- 
ustanny niedobór fiżyolegicznie koniecznego wyży* 
wienia — i taki kraj reprezentując, nie ma Koło 
polskie innej troski, prócz — ratowania sytuacyi. 
Przepraszamy — jeszcze jedno: traktat handlowy 
z Japonią, tak strasznie dla Galicyi ważny, snalazł 
w Kole polskiem znakomitego obrońcę i refersnta... 

''Trudno zaprawdę satiram non scribere! Tru- 
dno stłumić żal — nie! jaż nie żal, ale oburzenie, 
gdy Koło polskie radzi nad tem i uchwala, żeby 
podpisać ułożoną jaż z rządem interpelacyę w spra- 
wie budewy kanałów w Czechach, kosztem 300 
milionów, a nie robi nic, ażeby uzyskaó ras jaż 
przyspieszenie regulacyi Dniestru i jego dopływów 
i budowę kanału Dniestr-San. Od trzydziestu lat 
jaś o tej regalacyi i e tym kanale mówi się, pisze, 
w Sejmie uchwala, w Wydziale krajowym się sta- 
dyuje i z rządem się rokuje — od trzydaiestu lat | 
A gdy jest chwila sposobna, żeby nie radzić istu- 
dyować, ale od rządu skutecznie załądać — wtedy 
my popieramy obce interesy, zamiast naszych 
własnych, chętuie piszemy się na wydatek 800 
milionów na inne kraje, a zaniedbujemy równocze 
śnie uzyskać znacznie mniejszą sumę, któraby n nas 
wystarczyła ! 

Gazeta narodowa stanowczo wystąpiła prze- 


ciwko temu artykałowi, a nie popełnimy sza- 
pswne A b gdy powiemy, że nade. 
słany jej z 

chodzi z pod pióra posła Teofila Merunowicza, 
członka 
kompetentnie ocenić jeg» działalność. Na watę- 
pie wykazuje tedy p. Merunowiqz, śe wWysią- 


iednia w tej mierze artykał po- 


oła polskiego, a więo osoby mogącej 


nianią tąk złcśliwe, nauoócbowaae uieskęcią do 

Xa, wynoszące Czechów, aby je tambardxiej 
poniżyć, mogło byó xapisane jedynie przez kv- 
goś, komu nie dają zasnąć ‘laury Daszyńskich, 
Sapińskich i Kozakiewiozów. Następnie wyka- 
zuje, że to „ratowanie sytnacyi* nie jest waale 
błahą rzeczą, gdyż zabezpiecza nas od tego, 
avy do steru nie przyszły żywioły nam nie- 
chętne. Jest to wigo praca nietylko ` bardzo 


żmudna, ale przytem i bardzo bolesna, bo w sku- 
tek tego Koło jest ciągle wystawione na poci- 
ski i obelgi najzawziętszych wrogów naszego 
narodu, a z drugiej strony na ciągłe potwarze 
tych czynników rozkładowych, które wydało 


z siebie nasze społeczeństwo, jak Stojałowski, 
Daczyński eto, W dalszym ciągu pisze on: 


Słowo polskie wytyka Kołu, że gdy Czesi 


przedłożyli rsądowi długi szereg żądań konkretnych 
dla swoich krajów koronnych, Koło polskie takiego 


wykazu postulatów nie zestawiło, tylko „broniło sy- 
tuacyi*,,. 

Postulata nasze są rządowi wiadome. Każde 
z nich przeszło już bowiem przez alembik kilku mi- 
nisteryów, kilkunastu sesyi parlamentarnych i jak 
pisse najbliższy przyjaciel polityczny Słowa polskie- 
go i najbliższy sąsiad jego z Chorążczysny (Kuryer 
lwowski) — „wróble o nich świergocą aa dachach“, 
Niektóre gą już Spełnione — inne, co prawda, je- 
Szcze nie, Ale Koło pclskie ani nie zapomniało o 
nich, ani się ich nie wyrzekło! Uważało jedaak, iż 
teraz nie jest pera stosowna ka temu, ażeby do 
przychylnego nam rsądu wystrzelić od razu pełnym 
nabojem owych żądań, skoro wiemy, iż ten rząd, co 
może, da bez przykładania mu lufy do piersi, a 
czego nie może, nie da, chociażbyśmy sto rasy do 
niego strzelali. Wszakżeż i Czesi zgodsili się ze 
Swojemi żądaniami na to, aby z ich spełnieniem iś6 
„8tapami*.. Czy Słowo polskie o tem nie wie — 
albo czy udaje, że nie wie ? 

Zresstą, któż bronił przyjaciołom i członkom 
redakcyi Słowa polskiego, zasiadającym w Kole 
polakiem, ułożenia wykazu podobnych postulatów, 
jakie ułożył klub czeski? Jak nad każdym wnio- 
skiem, jaki się z grona członków Koła wyłoni, by- 
loby ono przeprowadziło resprawę przedmiotową — 
i nad tym wuioskiem z pewnością sumieunie i wy- 
czerpująco, Ale takiego wniosku nie było, Czemuż 
więc oszarżać teraz Koło przed krajem, że gdy in- 
nı robią coś pożycecznego, Koło zabawia się pró. 
inem „ratowaniem sytuacyi ?* Czy to się godzi? . 
, Oskarża Słowo Polskie Koło przed krajem, 
iż obradaje w obecności 20, a w nieobecności 36 
członków. Jest to alusya do sceny, jaka odbyła się 
ha popołudniowem posiedzeniu ostatniej niedzieli, 
Po ranuej kilkugodzinnej sesyi, posłowie schodzili 
się po południu trochę sa powolnie. Prezes Jawor- 
aki zaproponował, ażeby rozpocząć dalszy ciąg obrad, 
chociaż przy słabszym komplecie — z tem jednako- 
Wot zascrzežoniem „iå nie zapadnie żadna uchwała 
dokąd nie zbierze się komplet należyty*, Dr. Witold 
Lewicki protestował, i istotnie w tej chwili, kiedy 
on protest sgłosił, nie było w sali obecnych posłów 
więcej jak około 20, Następnie jednak wzrosła ilość 
obecnych do 82, co stwierdza protokół posiedzenia. 
Był więc komplet należyty. 

To jednak nie przeszkadza, iż sa parę dni po- 
jawia się w Słowie Polskiem zurzut, jakoby Koło 
radziło bez kompletu, Ponieważ była to niedziela 1 
kiikudniowe ferye, żaden inny klub byłby s pewno- 
ścią nie zdobył mę w tym dmu na tak siloy kom- 
plet — zwłaszcza, iż jak powiadam, było to drugie 
w tym samym dniu posiedzenie. 
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! mentarne, nawet nieprzyjaźae Koła, uważają je za 
wzór pod względem dokładnego, ścisłego i zawsze 
czujnego wykonywania swoich powinności. Ileż to 
razy Neue Freie Presse za złością wypominała swoim 
adherentom: Die Polen sind immer gut vorbereitet ! 
Potrzeba było dopiero aż Słowa Polskiego do od- 
krycia, że Koło nie zna wyższej misyi jak tylko tę, 
ażeby „tego lub owego miuietra uratować od osa- 
dzenia ną ławie oskarżonych* — a zresstą nie dba 
ono o nitla RAR > ZS, : 
Na te dość dotkliwa zarzaty pane Marne 
nowicza w Gazecie narodowej, odpowiada Słowo 
polskie. śe przedswszystkiem nie należy stra- 
szyć dziś dzieci politycznych malowaniem na 
ścianie Daiazyńskiego z rogami i że Słowo w 
artykule owym nie miało na oslu ponigyć Koła 
polskiego jak to przypuszcza p. Merunowicz ale 
przeciwnie dętyło do tego, by Koło polekia 
zmusić do czynów, któreby je podniosło w opinii 
kraju. Co mię zaś tyczy potrzeb kraju, to Słowo 
nie dawniej jeszcze jak 11 października w arty- 
kule p. t. „Nasyceni Polacy“ wyliczyło cały 
ich szereg i wówczas jnś wzywało Koło pol- 
skie do tego, żeby stanowozo rozmówiło się 
z rządem. Tymotasam takiej stąnowozej ros- 
mowy z rząłem podjął się tylko Klub ozsski, 
postawił swoje żądania i oświadczył, że tylko 
w takim razie będzie głosował xa ugodą wę: 
gierską jeżeli te śądania rząd uwzględni. I rząd 
rzystał na warunki postawione przez Czechów. 
Dalej Słowo polskie tak pisze: ` | 
A gdy nasz kraj, ten kraj tak zaniedbany, takim 
zawsze w państwie będący kopciuszkiem, widział, 
jak czescy posłowie wyzyskują gBytuacyę, wtedy na 
ustach wszystkich w kraju było pytanie: oo robi 
Koło polskie? i na to pytanie nie było i nie ma 
dotąd odpowiedzi, Bo nie jest odpowiedzią, co pisze 
korespondent Gazsty Narodowej, ke postulaty kraju 
są rządowi wiadome. Wiem o tem, że są wiadome 
rządowi, ale wiem także, że tem się kraj nie poży” 
wi. Tu nie o to się rozchodzi, czy rząd wie o nick, 
ale o to, czy rząd sią do ich spełnienia sobowią- 
zał, a tego nawet korespondent Gazety Narodowej 
nie twierdzi. Przeciwnie — następnym zaraz ustę- 
pem stwierdza, że rząd Żadnych wobec naszego 
kraju zobowiązań nie zaciągnął, bo ma żadnych 
warunków nie stawiano. Koło — tak zapewnia kore- 
spondent — nie zapomniało o żądaniach kraju — ale 
uważało, „iż teraz nie jest pora stssowna*. Teraz 
niestogowna? Kiedyż będzie stosowna? , Czy wtedy, 
kiedy rząd będzie miał już w kieszeni i ugodę í 
prowisoryam budżetowe i budżet? kiedy przepro: 
wadzi jalzieś załagodsenie E20ru nionieczo cresiioge- 
i kiedy Koła polskiego już nie będsie potrzebował? 
Teraz — powiada korespondent — nie jest pora, $e- 
by „do przychylnego nam rządu wystrzelić odraza 
pełaym nabojem owych żądań, skoro wiemy, iż ten 
rząd, oo może, da bez przykładania ma lufy do 
piersi, — a czego nie może, nie da, chociażbyśmy 
sto razy do nieg. strzelali“. Zapewne, że nie da, 
jeżeli te strzały będą tak trafne i tak silne, jak ta 
argumentacya. Zkąd wiemy, że rząd da, co może? 
Csy przyrzekł? czy się zobowiązał? czy miał po» 
stawiony ten warunek? csy Koło ma przeświadcze- 
nie, gdzie jest granica tego, co rząd dać może, a 
czege nie może? Tego korespondent Gazety Naro- 
dowej nie wyjaśnia, Ale gdy mu zapewne będsie 
wiadome, co na jednem z ostatnich posiedzeń Koła 
wnosił poseł Merunowicz, to może sobie przypomni, . 
ke rząd mógł się zobowiązać wobec Czechów de 
dania nA ozesko-niemieckie drogi wodne 300 milie- 
nów, ale nie mógł się dotąi wobec Koła zobowią- 
zaó do zbudowania kanału San-Dniestr kosztera 
bardzo znacznie mniejszym | 
Na razie ostatnie słowo w tej polemios 
ma Słowo polskie i pozornie sz tej polsmiki 
wychodzi zwycięsko, gdyż zawsze zwycięską 
jest krytyka. Spodziewamy się jednak, że Koło 
polskie postara się o skutsozną obronę swojago 
stanowiska i swojej pracy, a to tembardziej, że 
nie podobna dłużej taió przed sobą, ik w kraju 
panuje coraz większe rozgoryczenie i niezado- 
wolenie, płynąca z jednej strony z coraz więk» 
szego ucisku podatkowego, z drugiej z Gora 
większego ubóstwa w Głalicyi — ubóstwa, które 
juk przerażać zaczyna nawet najbardziej opty- 
mistycznie usposobionych ludzi. 
Do polemiki owej między Słowem Polskiem 
a Gazetą Narodową wmięszał się woxoraj i 
Ruch katolicki, W artykule swoim zaznacza on 
przedewszystkiem oburzenie, jakie zapanowało 
w sferach polskich w Wiedaiu na wiadomożś 
o artykułach Słowa polskiego, uwłassozy dot- 
knęła wszystkich w wysokim stopniu nieprzy= 
zwoita i lekcoważąca uwaga Slows polskiego o 
p. ministrze Jędrzejowiozu, którego przecień 
wszyscy znamy jako jedaego z tych, co kaśdy 
piastowany urząd biorą bardso na seryo i 
siuią krajowi z wytężeniem wszystkich swych 
Bid fisyoznych i umysłowych. Ruch katolicki 
ironicznie notuje, ke Nowa Presse straciła bar- 
dzo dużo prenumeratorów w Gslicyi odkąd 
zaczęło wychodzić Słowo polskie, a to dlatego, 
że Słowo polskie jest polskiem wydaniem gor- 
szem i mniejszem niemieckiej Nowej Pressy 
ale nietylko jest ono wydaniem jej, lecz gda- 
niem Ruchu katolickiego pracuje nad SpProwa- 
dzeniem spraw poliiyoznych do tago oelu, 
który sobie Nowa Presse wytyka. Więc nie- 
prawdą jest, ke Słowo polskie rznoa się dlatego 
na Koło poselskie polskie, aby je do gorliw= 
szej dzialalności dla kraju zniewolić, gdyż Ko- 
ło polskie takiej ostrogi nie -potrzebuje sie 
Słowu polskiemu zależy na tem, aby to Koło, 
które nie choe iść ręka w rękę z lewicą nis- 
miecką. rozbić i smis4ó x powierzshui polity- 
cznej, żeby przygotować miejsce dla takiego 
Koła, któreby poszło w słażbę do lewicy nie- 
m evkiej. Artykał swój końozy Ruch katolicki 
jak następuje: 
~ Waszak Słowo polskie powstało z nieprzerwaa 
nej tradycyi tych ludai, którzy przy pamiętnej dya 
Skusyi nad okupacyą Bośnii i Hercogowiny pierwsi 
dali przykład siamania solidarności, którą teraz ich 
następcy naginają do sofizmatu, $e te Kolo zachwie: 
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wa solidarność, nie poddając się komendzie liberal- 
nych swoich członków. A oprócz podkopania Koła 
w kraju, widoczną jest jeszcze inna bezpośrednia ten- 
dencya rozbicia prawicy. Hier liegt der Hund begraben. 
Postawmy więc rząd w sytuacyę niemożliwą i do» 
pomóżmy panu Chlumetzkiermu, a może pod nim i 
komu dobrze liberalnemu z Galicyi w przyjściu do 
steru, puśćómy Czechów, a więcej jeszcze Niemców- 
katolików na cztery wiatry, a zato zyskajmy przy- 
jaźń p. Manthnera i równie sympatycznego dr. Men- 
gora. Oto drogi, któremi nas katolików-Polaków 
chciałoby prowadzić Słowo polskie Jako nagrodę 
mamy zapewnionych parę żydowsko-niemieckich fs- 
bryk i wpływ kapitalistów wiedeńskich na krajową 
prodakcyę przemysłową. Przeglądając polityczno- 
ekonomiczne enuncyacye Słowa, łatwo dojść do prze. 
konania, że sprzedać kraj liberałom obcej wiary 
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kane położenie finansów krajowych. W budźe- ;ten musi hyś jednak przedłożony oearowi do 
tach wszystkich królestw i krajów zamiast i sabkoyi. 
wzrastejących dochodów, znależó można wzra- 

stająsy stale deficyt i wzrastające zadłużenie. 

Jestto objaw bardzo smutny. Krajom przeka- (Rozruchy antysemickie). 

zano bardzo ważne gałęzie administracyi pu- | Woezoraj ukończył się proces o awantury 
blieznej, szkolniotwo, sprawy sanitarne i hu- | pepełnicne przez 27 włościąu w karczmie „ua 
raanitarne, od niedawna także komunikacyjne, | Poozekaju* na graniay Starego Sącza 0 Most- 
a niestety nie dano im odpowiednish środków | ków. Wszystkich uwolniono od zarzutu i zbro- 


ka 
Nowy Sącz 4 grudnia. 


finansowych. Dlatego mówca był zawsze gorą- 
oym zwolennikiem myśli dopuszczenia krajów 
do udziału w dochodach z bezpośrednich pe- 
datków państwowych. Na razie w przedłoże- 
niach ugodowych nie zamieniono jeszezo t-j 
myśli w czyn, mówca jednak nie uważa tej 
sprawy za pogrzebaną lecz w najgorszym ra' 
zie tylko za odroozoną. 


dnię gwałtu publicznego, a tylko 17 z nich 
usnano winnymi kradzieży i skazano na oięt- 
kie więzienie od 1 do 3 missięcy. Pięciu ska- 
Zano NA areszt, zaś dwóch uwolniono uałkism 
od kary. z 

Dziś rozpoczął się nowy masowy process 
u rozruchy antysemickie w Starym Sącza w 
oserwcu br. Uskarżźonych jest 69 osób, głównie 


nowych wrażeń, na których zapewniam, że nie 
zbywa. 

Pora zimowa nastręcza potrzebę odp ;wie- 
dniego i ciepłago okrycia, któreby aarówno 
było eleganckie i dogodne. Długie, sakienne 
peleryny z odciętę falbauą, na jasnej, jedwa- 
baej podezewce, są bardo w obecnym sszonie 
używane. pomimo ekscentrycznej farmy. Wsze)- 
kiego rodzaju żakiety z grubago sukna widuje 
się często. Żakieciki 'ukis bywają s przoda i 
tyłu woinane z przyszywaną baskiną. Kołnie- 
rze robi się nie zbyt wysokis a rękawy dosyć 
obcisłe. 

Licz największą nowością są długie płą- 
szoge Z przyszywaną fa.baną. Z obowiązku no- 
tuję wszystko, co Paryż, jako miasto „par ex- 
cejlsnee* modzie poświęcone stwarza i chociań 


zapomogi dla spałonych Dzieduszyc, poče 
piły wybory do komisyj. Do prasowej %%. 
zostali: Dzieduszycki, Merunowioz, Rutows. E 
łowski, Walewski, Weigel, Sapieha i Gór ; 
komisyi prawniczej: iżowski, Madeyski, : ] 
Piliński, Byk, Rappaport i Dulęba; do kom 
leżytościowej: Abrahamowicz Dawid, ka. I . 
Garapich , Rojowski, Moysa, Biliński, ` 
i Weiser, w 
Sakretaryat komitetu pomnika cki 
ogłąsza, ke pierwsze posiedzenie sądu konkur 
go odbędzie się w sobotę 10 b, m. o godzinie 
rano w powystawowym pałacu sztaki. Sal ko. 
sowy tworzą panowie: profesor dr. Ludwik Ów. 
ski, Cyprysn Głodebski, Zygmuut Gorgolewski 


wandowski, Julian Makarewicz, prof, Roman } 


powyżej opisany fason jaż u klku dam widzia- | Jan Styka, redaktor Stanisław Tomkowicz, 


i tradycyi, byłoby dla naszych liberałów dobrym 
interesem. Ale praktyczny „Geschaeft* wymaga 
przedewszystkiem trzeźwego zdania sobie sprawy, 
czy rzecz jest możliwa. Jeżeli nie, próbowanie jej 
staje się szkodliwym i złym interesem. Otóż w tym 
wypadku pociesza nag pewność, że napadami swemi 
na wszystko, co kraj szanuje, szkodzi Słowo polskie 
więcej sobie jak swym ofiarom. Niejednemu do ressty 
otworzą się oczy i coraz więcej i konsekwentniej 
grono jego zwolenników składać się będzie wyłą- 
omie z dotychczasowych abonentów Nowej Pressy. 


Rada państwa. 


(Telegram „Erzeglądu*). 

Wiedeń 7 grudnia Przoważną ozęść wozo- 
rajszego posiedzenia zajęło jasne i wyczerpują: 
cs exposé ministra skarbu dra Kaizla, któ: 
rego [Izba z wielkiem zajęciem wysłuchałą. 
Zestawiwszy sumarycznie główne cyfry proli- 
minarsa wykazywał minister, że i przyszłoro- 
ozny preliminarz ułożony jort x taką samą 
skrupulatnością i ostrożnością, jak preliminarze 
ukłądane przez jego poprzednika, a zwiasscza 
preliminarz na rok 1898, Mimo to atoli, że ko- 
niec z końcem wiąże się bardzo dobrze i że 
wszystkie potrzeby państwowe będą pokryte, 
nie może mówea ukryć obawy, że sa dwa lata 
stosunki nie będą tak pomyślne, jeżeli Izba 
zawczasu temu nie zaradzi. W przyssłoroczny 
budżet wstawiono bowiem do dochodów sumę 
10.200.000 zł., wziętą z nadwyżek kasowych 
roku 1897, gdyż bez tej sumy nie byłoby pe- 
krycia dla wszystkich wydatków. Z tego źró- 
dłę nadwyżek kasowych nie możne jednak 
czerpać stale, gdyż i tak od lat pięcin poma- 
galo sobie niem państwo i czerpało z niego 
bardzo wydatnie. 4 nadwyżek tych umorzono 
dalszych 20 milionów długu państwowego, kur- 
sującego w formie kwitów żupnych, a poprze- 
dpi minister skarbu z tegoż samego źródła wy- 
kupił tych kwitów za 30 milionów i temu za- 
wdzięczaó należy, że podczas gdy przed pięciu 
laty było w obiegu kwitów śupnych za 
milionów, dziś jest ich tylko za 50 milionów. 

Bądź co bądź przy układaniu budżetn na 
rok 1900 nie będzie można wcale refiaktować 
na nadwyżki kasowe i dlatego w takim tylko 
razie będzie można za dwa lata uniknąć defi- 
oyta, jeżeli Izba zgodzi się na podwyśazenie 
podatków pośrednich, a przynajmuiej podatku 
od oukru. Mówca zaznacza prsytem, że pod- 
wyższenie tego podatku wedle intencyi rządu 
ma służyć nietylko na zaspokojenie wzrastają: 
cych potrzeb gespodarstwa państwowego, ale 
ma także umożliwić zniesienie niektórych 
wprawdzie niebardzo wydatnych, ale z rozma- 
itych powodów niesyiapatycznych, a po części 
i dokuczliwych opłat, które wciąż jeszcze figu- 
rują w  prelimiuarzu. Mówca ma na myśli 
zniesienie myt drogowych i stempla dzienni- 
karskiego (oklaski), tudzież niektórych dro- 
bnych opłat, jak np. specyalnej opłaty od dro- 
bnej sprzedaży gorących napojów. Opłaty te 
nie stanowią wprawdzie bardzo poważnej ru- 
bryki dochodów, ale mimo to bez uchwalenia 
jakiegoś ekwiwalentu, żaden minister skarbu 
nie może ich się wyrzes. Zamiarem rządu 
jest także zreformować ustawą o należytościach 
i zaprowadz'4 ulgi przy nabywaniu gruntów 
włościańskich. 

Co się tyozy wewnętrznej konstrukcyi 
budżetu, to zawiera on pod niejednym wzglę- 
dem wiele pocieszających objawów i wskazuje 
na postęp naszej monarchii w ciągu ery konsty: 
tucyjnsj. W roku 1868 wydatki na cele oświa- 
ty i dobra pablicznego wynosiły 14”, wszyst- 
kich wydatków państwowych, dziś wynoszą 
37!/,7/,, Natomiast wydatki na wojsko i obronę 
krajową, które w roku 1868 wynosiły 2466% 
wszystkich wydatków, dzis wynoszą tylko 
19'/47/,, Zmysł asocyacyi podnosi się, co rząd 
ze wszystkich sił popierać będzie. Rozwój przed- 
siębiorstw akcyjnych w Austryi świadczy, że 
utarte skargi na zupełną stagnacyę przemysło- 
wą, grzeszą przesadą, W roku 1896 wydano 
koncesye 28 towarzystwom akcyjnym w kapi- 
tałem 25 milionów, w roku 1897 liczba nowo- 
powstałych towarzystw wynosiła 36, a kapi- 
tał ich 31 milionów, a w pierwszych jedenastu 
miesiącach bieżącego roku powstało juń 46 
nowych towarzystw z kapitałem prawie 46 
milionów. 

Także wkładki w kasach oszczędności 
wykazują stały wzrost. Przed laty dwunastu 
wynosiły one 1054 milionów, a x końcem ro- 
ku ubiegłego 1717 milionów. Wzrasta także i 
rozwija się kcnsumcya ważnych artykułów i 
` tytoniu. Przed laty ezterama dochód brutte 
ze sprzedaży tytoniu preliminowano na 86 mi- 
liosów, w przyszłorocznym budżecie po raz 
pierwszy preliminewano go na sumę wyższą 
niź 100 milionów. Co się tyczy rolnictwa, z 
zadowoleniem konstatuje mówca, śe nareszcia 
przełamany został dziesiątki lat trwający o- 
kres ustawicznego spadku cen zboża i in- 
mych płodów rolniczych i że w wielu okoli- 
oach wzmaga się zmysł asocyacyi wśród lu- 
dności rolniczej. 

Następnie omawia minister szszegółowo 
cyfry preliminerza ogólnego podatku dochodo- 
wego. Rszultat piarw:zegn oszacowania jest 
ten, że liczba opodatkowanych i ozłorków iob 
gospodatsuwa domowego wynosi 1861 854 głów 
czyli 7'290/, ludności. Dochód brutto obywateli 
przyjęty za podstawę do opodatkowania wyna 
si 1.336 milionów reńskich, po strąseniu jed 
nak ustawą przswidzisnych ozęści dochodu 
obłożono podatkiem jedynie sum 1156 mi. 
lionów. Doohód brutto dzieli się na dochód z 

osiadłości z'emskich 110 milioaów, z budyn- 

w 138 milionów, z samoistnych przedsię- 
biorstw i zatrudnień 338 milionów, z p:borów 
ałuśbowych 458 milionów, z mają'ków w ka: 
pitałach 216 milionów. Przeciątny dochód ka- 
żdej osoby, obowiązanej do opłaty prdatku 
oaobisto dochodowego wynosi 1.625 sł. a prze- 
ciętny padatek 31 sł. 25 ct. Ponieważ suma 
podatku wynosi 222 miliona przeto wynosi 
ona 192"|, ogólnego dochodu. 

W dalszym toku omawiał minister opla- 
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lajwspanialsze ozdoby ua Boże drzewko 


Na końcu swej mowy zwrócił dr. Kaizl | włościan. Przybyli 'oni dnia 25 czerwca do 
uwagę na to, że niestety w Isbie zalegają dwa ; Starego Sącza, usbrojeni w kije, z workami i 
niszałatwione prowizorya budżetowe i dwa bu- | koszykami, do których mieli chować xrabo- 
dżety, tj. na rok 1898 i 1899. Oznacza to, że | wane rzaczy, oświaddnali otwarcie, że przyszli 
parlament. od pewnego czasu sam wyrzekł się | „Dió żydów'. W mieście jednak wskutek ros- 
awego najwatniejszego prawa wotowania wy- | pusxozonych poprzednio poglosak wszystko 
datków i dochodów państwowych. Każdy przy- | było przygotowane w celu xgpobieżenia rozru 
zn2, że parlament, który dobrowolnie pozbywa | chom na większą skalę, W ryuku stały si- 
się swych najważniejszych praw, ciergi na) kawki i przyrządy pożarne, aby przeszkodzić 
ciękką chorobę. Parlamsnt, w którym większość | ewentualnemu poźarowi, a kompanię piechoty 
nie ma prawa rządsenia, przestaje być perla- | zarskwizowaną z Nowego Sącza, rozstawiono 
mentem. Być może, że jakiś rrąd reakcyjcy | W domazo. na rynku miasta, Nakcezano włościa - 
cieszyłby się z tego upadku parlamentaryzmu | nom najpóźnisj da 8 wieczorem opuścić miasto 
w Anstryj, mówca zapewnia jsdnek, śe obecny | mimo te jednak tłum zamiast rozchodzić się, 
rząd głęboko nad tem bolsje, bo parlement jest | zaczął się na rynku gromadsió coras bardziej. 
nietylko hamulcem, als równocześnie i podporą | Przed godsiną 8 zaczęli między gromady wło- 
kańdrgo raąda. Rsądzenie bez parlamentu, bez jścian mięszaó się , mieszcranie, 4 nieradługo 
parlamentarnej kontroli, bez współadniała re- | potem, gdy wybiły” godzina 8 na klasstornoj 
prezentacyi judów jest aupełnie zwiohniętem. | wieży, jeden z włościan podniósł kij do góry 

Mowę ministrę Kaixia nagrodziła prawica ji wyliozywssy xa*'zegarem od l do 8 zawołał: 
hacznymi oklaskami. nZaczynajmy robotę, ja was będę prowadził", 

Po mowie ministra skarbu d-ra Kaizia za- Rzucono *ę na sklepy żydowstis w rya- 
biera głos dep. Gross i wnóBi O £ reay. als Wojsko nsiłowało wstrzymać napastników, 


dyskusyi. Mówca podnosi, że odpowiedź prezy- j ale w drodze stanęli mieszczanie i krzycząc 
denta ministrów na interpelacyę p. Jaworskie- | „nie wolno bió“ tamowali przeckód wojsku. 
go wsprawie wydslania z Prus obcokrajowoów | Tłum rozdsislił sią na kilka partyi, które plą- 
wywołała wielkie wszędzie wrażenie. Nad tego ; drowały sklepy w rozeitych stronach rynku 
rodzaju objawem nie można przejść do porząd- | Na wezwanie przewódców sapalono w oknach 
ku dziennego, wnosi tedy, aby i nad tą odpo- f mieszkańców ohrześcijańskich świece i usta- 
wiedzią otworzyć dyskusyę. Mówca uzasadnia- | wiono obrazy na mak, że tu rabować nie 
jąc swój wniosek wywodzi, że stronnictwo jego | wolno. W świetle takiej illuminacyi zbierały 
dalekiem jest od tego, aby miało pschwałać | miejscowe miesznzki rozrzucona po ulicy i 
surowe zarządzenia rządu pruskiego wobec au- | rynku materye, mąkę, herbatę, kawą. cukier, 
stryaokich obywateli. A nie pochwa!a ieh po- | kroohmal, mydło, sróry itp. ładowały we far- 
mimo, że tymi zarządzeniamt dotknięci zostali | tuszki i odeosiły do domu, wracając kiika- 
przedewszystkiem Slowianie austryaccy. Ustęp | krotnie po łap dalszy. Niektórzy włościanie 
końnowy jedauskże mowy prezydenta minietrów | przybyli z całami rodsinami i służbą na wo- 
w odpowiedzi na interpelacyę mógłby być po- | zach, ładowali kradzioną mąkę i inne towary 
niskąd uważany za pogróżką. Mówca nie sądwi, ; we workach na wozy, a byli i tacy, Go nawra- 
aby prszes gabinetu był należycie świadom do- | cal. kilka razy z miasta do domu. Inni wyno- 
niowłości słów swoich. Ma się tu prawdopodo- j sili skóry, wory z mąką i zbożem i inne skra- 
bnie do osynienia s politycznym nietaktem. | dzione rzeczy za miasto i skladali ja trmozs- 
Mówca silnie jest przekonany, że także ogro-| sowo w Życia, pod stodolami, w rowach 
mna część większ: ści Izby deputowanych stoi | przydroknych i wracali znowu do missta po 
niewzrnezsnie przy anstro-niemieckiem przy- | dalszą zdobyor. 

mierau. (Oklaski na ławach lewioy.) Plądrowsnie to trwało do północy, a kres 

Wniosek Grossa odrxusono 166 przeciw ! ma połokyły dopiero posiłki wojskowe, które 
124 głosom. przybyły z Nowego Bącza. Ogólem splądrowa- 

Dep. Iro zabiera głos i gwałtownie nuds-; li napastnicy 30 sklepów a szkoda ogól- 
rza na prezydenta ministrów, ponieważ sdaniem na wynosi według obliczania poszkodowa- 
mowcy rzucił groźbę ceszrstwu niemieckiemu. | nych 80.000 sł. 

Mówoa rozwodzi mę diogo i szeroko o przy. Do rosprawy, która potrwa 10 dni, we- 
mierzu z Niemcami i Rosyą, co zmusza prezy«; zwano 106 świadków. 
denta do wewwania go, aby mówił do rzeczy, | -A ~ 
a w końcu do odebrania ma głosu. 

Dep. Sekónerer oburza się z powodu 
odebrania głosu p. Ira i nazywa to rarusze- Od trzech dni toczy się w tutejszym są- 
niem regulaminu I»by. Przez chwilę trwa' dzie rozprawa o nievokoja, jakie wydarzyły się 
gwałtowna kłótnia między Sohósererowoami a ;w lecie w Jarosławiu, wywołane tajemniczą 
posłami z większości. _ ' śmiercią chłopca sklsepowego Wójcika. Miano- 

Gdy się uoiszyło, cświadczył przewodnui- . wicie posądzoeno sierżanta policyi gminnej, 
azący komisgi nagany pozelskiej, śe zatarg Markowskiego, iż on uwięzionego za skradze- 
Pfersche-Herold został załatwiony w drodze nie swojemu służbodawcy p. Klecanowi flaszki 
ugodowej: Pferschs oświadczył, że oofa swoje : wina, Wójcika, tak nielitościwie w kaźni zmal- 
slowa Go do udziału młodoczechów w skssesach tretował, że chłopiec umarł, a Markowski, spo- 
praskieb, poczem dr. Herold eofnął to, co Pfer- strzegłszy to, powiesił go, aby upozorować 
sohe uważał za ubiiżające jego osobie. | samobójstwo Wójcika. Wersya tej treści lo- 

Następne posiedzenie w piątek. © Í tem błyskawicy przeleciała po Jarosławiu iza- 

W ciągu wosorajszego posiedzenia dep. "raz tium oblęgł budynek ratuszowy, domaga- 
Taniaozkiewicz przedłożył nagły wnio- jąc się wydania Markowskiego, Wybijano okna, 
sek w sprawie niesisnia pomocy ludności, do-. wyważano drzwi, zbombardowano dom Mar: 
tkniętej nisurodrajem w powiecie stryjskim; kowskiego, splądrowano sklep p. Klacana, wo- 
poczem interpelował w kwestyi zachowania sią góle narobiono tyle popłochu w Jarosławiu, że 
włąds w Galioyi. Dep. ks. Stojałowski prerydyum magistratu nie mogło opuścić ratu- 
interpelował w sprawie zaprowadzenia mono- szą i pozostawało tam przez trzy dni w per- 
polu spirytusowego, a dsp. Szajer Uczynił manenoyi. Za te awantury prokuratorya oska- 
wniosek w sprawie udzielania zezwoleń żan- ' rżyła 36 ekscedentów, z których czterej, w tem 
darmom we Lwowie na wchodzenie w związki jedna kobieta, nie stawili się do rozprawy, 
małżeńskie. | więo przeciw nim odbędzie się rozprawa 


| 
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(Tajemnice połlicyt). 


+ Ktos W e ` , OSObNA. 
i Markowski po awauturach w Jarosławiu 
r4 izby sądowej, | wyjechal był na Węgry, aby ujśó zemsty tła- 


Warszawa, 3 grudnia, }mu i dopiero niedawno pojawił się w Jarosła- 
(Zabójstwo Korybut- Daszkiewicea). wiu z powrotem, ale juk nie urzęduje, spen- 
Sąd okręgowy tutejszy roztrząsał sprawę syonowano go bowiem. 
znanego wypadku, w którym oficer Nonącz- ! Jeden z oskarżonych niejaki Kiełta poda- 
Noskow stał się zabójcą dyrektora fabryzi wy- je, że wybijał w jego domu szyby, bo misł do 
robów metalowych $. p. Bolesława Korybut- Markowskiego złość za to, że przed paru laty, 
Dasxkiewicza. Zderzenie to jest niedawne, więc gdy go niewinnie za coś aresztowano, Marko- 
je uylko w sarywie przypominamy. Dnia 6 pa- wski skatował go tak, że odtąd jast ciągle 
żdsiernika b. r. porucznik 2go warszawskiego chory. Swoją drogą, ten Kiełta, gdy rozbito 
pułku fortecznego piechoty Nosacz-Noskow z szybę w witrynie sklepu DP. Klacana, porwał 
dwoma kolegami i narzsczoną jednego z niob, flaszkę bsnedyktynki, wartości 6 sł. Ale 
Czernawą, sisdząc w restauracyi Msrozewskie- Kiełta, przysnając się do tego, zurąz zastrzega 
go, zauważył, że znajdujący się tam także Bo. się, że bynajmniej nie zależało ma na zdoby 
łesław Daszkiewicz, spogląda w sposób nie. ciu tak smąocznej i drogiej wódki; brał pierw- 
grzeczny na Czernawę. Podszedł więc do Da- szą lepszą, ale brał dia tego, bo słyszał, że la- 
szkiowioza z wymówkami, na co otrzymał dzie, którey wdarli się do sklepu, biorą także 
odpowiedź: „Ozego pan ohcesz, chyba pan wódkę. — s == -o= $ 
zmysły utracił”. Powstała więc bójka na pię- | Dowódzcą rozruchów był niejaki Igaacy 
ści, w czasie której Daszkiewicz zerwał swe-- Bok, gdyż oa pierwszy podniecił wzbursone 
mu przeciwnikowi  naramiennik s kabata, | tłamy do bicia „złodzieja Markowskiego" i 
Wtedy porwał się Nosacz do szabli, ale mu ją „słodsieja policyanta”. Przesłuchsny na rozpra- 
odebrano ; tak samo stało wię z rewolwsarem, wie, Bok tłumaczy się, że był pijany, więc nie 
który on wydobył, aby Daaxkiewicza położyć wie, co się dzinło. Inni oskarkeni przeważnie 
trupem. Walka wreszcie ustała, a gdy naza-, wypierają się zarsuconych im aktem ovkarże- 
jatrz Nosącz spotksł ' się x Dasztriawiozem, ' nia Grynów, a oskarżony Stanisław Fortuna z 
otrsymał od niego zapewnienie, że zaświądozy godnością oświadaca, że do bójki, ani do wy- 
przed pułkownikiem, iå Noskowowi naramien- bijania szyb nie przykładał ręki, bo „s zasady 
nika nie oberwał ani jego samego ozynnie nigdy do publicznych spraw się nie m'ęsza i 
nie znieważył. | | szanuje swój honor“. any znów, niejaki Kon- 
I w istocie dnia 8 października Daszkie- rad Rsichert powiada, ża został oskarżony na 
wicz wybrał się ns cytadelę dorożką. aby owo podstawie doniesień policysnta Glatsa, dodając: 
oświadczenie, rebabilitujące poraczniks złożyć | — Głlatz ma złośó do mnie, bo chodzi do mo- 
przed pułkownikiem. (łdy dojechał koło oer- jej żony. i 
kwi, zobaczył Noskowa, więc dorożką zatrzy | BRoxwydczenie, jakie zapanowałlo w ozasie 
mal. zapłaci: dorożxarzowi i jeszcze z dorokki owych awantur, maluje dosadnia fakt, iż jes 
wyciągnął ka Noskowowi rękę i rzek? mu: dnego z śandarmów napsdł niejaki Wavieczka, 
„Dzień dobry“. Oficer za całą odpowiedź, wy- wyrwał ma s rąk karabia, a zaraz padi ku 
jął z pod płaszcza rewolwer i strzelił do Da- żaadarmowi kamień, który ciężko go ska- 
szkiewicza, który przerażony wyciągną! ku ofi- leczył. 
oerowi ręce, jakby go chciał powstrzymać od | Rozprawa skończy się we środę. 
da'szych strzałów, ale Noskow cofuął się o | 
krok i strzelił po raz drugi. Ten strzał powa- : 
lił Daszkiewicza z nóg. Mimo to Noskow strzę- | 


r. . è 
lił jeszcze po raz trzeci, poczem udał się do JA dziedziny mody A 


kaucelaryi pułkowej i opowiedział! co zaszło. Zmrok coraz rychlej zapada i ooraz woze- 
Daszkiewicz umarł skutkiem przerwania aorty. Śniej zapalają się lampy okien wystawowych, 

Sąd skazał Noskowa za ohydne, podstę- rostaczając fale Światła na wyłożone wykwia- 
pne zabójstwo ma pozbawienie godności woj- tne przybory toaletowe. Nigdy też tak rzeżko 
skowej, szlachectwa, wszslkich praw stanu i na nie pulsuje życia wie!komiejskie, jak na po- 
zesłanie do ciężkich robót na lat 12. Wyrok dla 


łam, nie radziłeby:a jelnakowoź śadnej z moich 
czytelniczek w togo rodzaja płaszoz się EAOPA- 
trzyć, bo tylko barro wysmukłą osoba jako 
tako w nim wygląda. 

Wieczorowa płaszcze olśaiewają bogactwem 
i gustowną kombinacyą. Widsiełam śliczny 
płaszcz z piaskowsgo ukna, cały zahafiowany 
białym jedwabiem i splikasyami, podbity był 
adamaszk'em różowym w białe liście i ossyty 
wyborowsmi sobolami. Inny płaszez tego ro- 
dzaju odrobiony był u pąsowego sukna, cały 
naszyty strojnie i efektownie w deseń ozarne- 
mi atlasowemi bliskami. Obiamowany był 
skuuksami i podbity nader siegancką podazew- 
ką parową w szerokie białe pasy. |: 

Co do futer, panuje tekts wielki zbytek i 
rozmaitość. W Paryża w użycia są najwięcej 
eleganckie, w Petersburgu najkosztowniejswe 
futra Eleganckie okrycia futrrana zawsze z 
dwóch rodzajów futra się składają. Tak n. p 
żakieciki silskinowa mają kołalerze i wyłogi 
oszyte gronastajami, sobolami lub szyuszylą. 
Peleryna sobolowa miała falbauę i Kołnierz z 
baranków. 

Jako największą nowośś przytoczyć mi 
trroba t. zy. „petites oonfestions*, Są to zgra- 
bne krawaty fa:rzans o diogioh końcach, małe 
kołnisrza w nowym atylu, boa i inue nadswy- 
ozajne tym podobna rzeczy du dernier god;. 

Coraz częściej widuje się w magazynach 
gotowe spódnine, która odrsbiają na zimowy 
mazon z najcięższych jedwabnych matory i 
Spódnios takie nosi się də bluzək eleganck'ch, 
a toaleta tego rodzaju używa się do teatru, na 
koncert lub mniejsze wisczorowe xebrania, 
Spódnice robi się aoras oboiślejsge na biodrach. 
Ateby osągaąć potądeną roxłośystość ku doło- 
wi, przybiera sią spódnice od spodu i na wierz: 
chu rozmaitemi drobnsmi falbaukami. 

; Na sleganckie bluzki utywa się powśze- 
chnia jedwabi jasnych w dyskretne paski lub 
oryginsiną kratę. Ssemizetka z krepy, krawat- 
ke, wykładany kołnierzyk, pasek i mankistki 
są zwykle x aksamita „miroir“. Krepowe ria- 
szki tworzą zawsze ładny i lekki wystrój, 
zwłaszona że służą nie tylko jako oblamowa- 
nie, ale że wyszy wa się niemi wzory i araboski, 

Nie jedna r mych oxytelniczek posiada 
zapewne w skarbou toaletowym uszkodzoną 
bsduinę lub szal koronkowy, który wybornie 
zużyć można w następujący sposób: Wy- 
krawa się delikatuie z koronki blisko kontu- 
rów kwiaty i araboski, które nmaszywa się na 
nową materyą, bądź to jedwab lub krępą. Nie 
chodzi tu o symetryą figur; przesiwnie, pewna 
niersgularność dodaje uroku. Mokaa sobie w 
ten sposób tanio a ładnie przybrać bluzkę, 
gortis de bal lub warzutkę na głowę. Glzionie- 
gdzie naszyte paillecy powiększają eleganoyę. 

Nowe matorye wyrobione są w nowym 
zupełnia stylu W welnianych wyrobach wi- 
dać dużo grubych kreponów jedwabiem prze- 
rabianych, dalej materya o wrabiaoych poprze- 
cznie sznureczkach, materys włosko wate, ostre 
szewioty i panamy dośó odporne dla deszozu i 
niepogody zimowej. Laow ponad wszystkimi 
wyrobsmi panujs sukno o wyglądsie atlasu, 
Jedwabne matsrye zachwycają doborem barw, 
oryginalnością i bogactwem deseni, któze pod 
ręką modniarek artystek zmieniają się w pra- 
wdsiwa arcydzieła mody. Kombinacyi pod 
względem przybrania jest bez liku, zależą one 
supełpie od indywidualnego gasta mistrzyni 
mody. Strojne recepcyjne suknie wykonywa 
mię przewaśnie z adamaszku, mory i atlasu. 

| oto opis dwóch wspaniałych tualet. 
Pierwsza odrobiona była z materyi białej w sze- 
rokie morowe i atłasowe pasy. Atłasowe pasy 
zarzucone były wrabiansomi bukietami fiołków. 
Gors i przód, imitujący osobną doluą spódnicę, 
przybrany był blado-niebieskim szyfonem, ścią- 
ganym w drobniutkie bufeczki. Brzegi przodu 
i stanika oszyte były ślicznym szlakiem koron- 
kowym, bogato srebrem zahaf:owanym. U wy- 
cięcia stanika bukiet z ciemnych réś i fiołków. 
Druga, ba:dzo ładna tosleta na cbiad proszony, 
wykonaną była z czarnego atlasu, spódnica 
Oszyta w formie fartuszka wstawką czarną ko. 
ronkową, s pod której wycięto materyą i pod- 
szyto białym szyfonem. Odoiąta falbana przy- 
kryta była koronkowę materyą, której desenie 
powyszywano nejdrobniejsrą czarną ściąganą 
wstążsorką. Stanik i rękawy również ażarowo 
taszytomi i następnie szyfonem podłożonemi 
wstawkami ozdobione były. Kołnierz i wyłogi 
z koralowego aksamivau, zahaftowanego bogato 
białym jedwabiem, tworzyły całość prześliczną 
i bardzo gustowną. Obydwie tualety miały 
mały powłok. | 

a © 4 x 
Kronika. 
Lwów 7 gradnia. 

Wenta przedświąteczna. Otrzymujemy na- 
stępujące pismo : 

Wybrana Przewodniczącą „Towarzystwa Mito- 
sierdzia pod godłem „Opatrzność*, utrzymującego 
„Dom Pracy* we Lwowie, pragnę urządzić dnia 
18 grudnia br. Wentę przedświąteczną na rzecz 
tego „Towarzystwa. Ochoty i odwagi do tego doda- 
je mi tak miłe wspomnienie ofiarności, hojności i 
uszynności, których Towarzystwo nasze tyle za- 
wsze miało dowodów ze strony PT. mieszkańców 
miasta Lwowa i calego kraju. Pozwalam sobie też 
1 w tym roku Wentę gospodarską polecić laska- 
wym ofiarodawcom. 

Zwierzyna, drób, ryby, masło, ser, trunki, 
słowem wszystko, co wchodzi w zakres gospodar- 
stwa domowego, jakoteż każdy inny, chociażby naj- 
mniejszy dar, przyjęty będzie w imieniu ubogich 
pozostających w Domu Pracy ze serdeczną wdzię- 
cznością, 

Łaskawe dary upraszam uprzejmie nadsyłać 
między 12 a 16 grudnia br. pod adresem „Zarządu 
Domu Pracy“ przy ul, św. Piotra l, 39 we Lwowie. 

Marya hr. Badeniowa. 

Wybory w Kole polskiem. Z Wiednia dono- 
szą, że Koło polskie odbyło wczoraj przed posie- 
dzeniem Isby krótką naradę. Koło uchwaliło na 
następnem posiedzeniu przedłożyć nagły wniosek 


Kompletne sortymenta po zł. 1, 2 i wyżej, — Zlecenia zamiejscowe odwrotnie, 


Weleński, Piotr Wojtowicz i Julian Zachary. 
Fankcye sekretarza jury pełnić będzie prezes 
telui akademickiej, jako przedstawiciel młodzie 

„ Już od dnia dzisiejszego można zamaw 
księgarni pp. Gubrynowicza i Schmidta bilety aa 
przedstawienie składane, połączone x koncertem, 
które na cele dobroczynne urządza pod protektora- 
tem hrabiny Włodzimierzowej Dzieduszyckiej od- 
dział Fi konomek Towarzystwa św. Wincentego « 
Paulo. 7 

Nowe skrzynki pocztowe zaprowadza we 
Lwowie Dyrekcya poczt i telegrafów. Będą one 
większe i wygodniejsze, aniżeli dotychczasowe, « 
nadto będzie ich więcej niż obecnie. Nowe te skrzyn- 
ki najaowazego systemu (Parysa) pojawią się jui 
niebawem. 

Dzie więtnaście wyzwań na pojedynek od ay- 
onistów lwowskich otrzymał wszoraj kandydat adwo- 
kacki dr. B. za to, iż ujemnie się wyraził o de- 
monustracyach, urządzonych przez młodych fanaty- 
ków podczas produkcyi Kreislera na sobotnim kon- 
cercie rygrozantów. Pan B. zakwestyonował prawo 
żądania satysfakcyi honorowej syonistów-ekaceden- 
tów, wskutek czego sprewa ta oprze się o sąd ho- 
norowy, który ma orzec, czy wywoływanie awantur 
w sali koncertowej zgodńem jest x pojęciami ludzi 
honoru. 

28000 złr. wypłaciła 2 b. m. główna kasa - 
Wydziału krajowego ka upamiętnieniu jubileuszu 
cesarskiego urzędnikom, dyuraistom i wożaym Wy- 
działa krajowego. Nadzwyczajny ten wydatek po- 
krytym został z tógorocznych oszozędności ba- 
dźetowych. E: 

Kazimierz hr. Badeni miał — według Słowa 
polskiego — dziś powrócić z podróży po Szwajca- 
ryi do Lwowa i zamieszkać w pałacu brate swego, 
marszałka kraju. Owóż ze strony bezwzględnie naj: 
kompetentniejszej upoważnieni jesteśmy do oświad- 
czenia, że hr. Kazimierz Badeni ani nie podróżował 
teraz do Szwajcaryi, ani nie przybywa na razie do 
Lwowa, lecz bawi spokojnie w swym majątku 
w Busku. | 

Podczas wczorajszego głosowania w Rądzie 
państwa nad wnioskiem obstrukcyonistów o otwar* 
cie dyskusyi nad odpowiedzią hr. Thana na inter- 
pelacyę w sprawie rugów pruskich wyszli polscy 
posłowie ludowi a sali, gdyż jak sami się tłamaczg, 
znaleźli się między młotem a kowadłem. Odpowiedź 
bowiem hr. Thuna uważają za słuszną, z drugiel 
strony atoli z zasady są za tem, aby otwierano 
dyskusyę nad każdą. sprawą, więc jakkolwiek wyj” 
ście ich mogło przyczynić się do porażki rządu, *% 
więc jak w danym razie także do porażki Koła 
polskiego, oni jednak woleli okazać większą miłość 
do doktryny wolnościowej niż do sprawy narodowej 

Sympątyczny autor dramatyczny i były dy” 
rektor naszego teatru, p. Zygmunt Przybylski, wy” 
stąpił w ubiogłym tygodnia jako aktor w elegan- 
ckim dyalogu „Przyparty do muru“, na wieczorze 
amatorskim w Warszawie, z którego dochód prze- | 
znaczony był na przytułek dla ubogich dziewcząt. 
Partnerką pana Przybylskiego była wielce  utalen- 
towana p. Marya Trzeciecka. Publiczność odwdzię” 
czając się za dostarczenie jej prawdziwie artysty” 
cznego zadowolenia, obdarzyła p. Przybylskiego | 
wieńcem, zaś p. Trzeciecką pięknym bukietem. 

Lwowskie Towarzystwo handiowe, powołane 
przed sześciu laty do życia przez trzy najpotężniej” 
sze w kraju naszym instytucye finansowe, a miano” 
wicie: Bank krajowy, galic, Kasę oszczędności ! 
Bank kredytowy, chyli się.g wałtownie ku likwidacyi: 
Interesów zbożowych, hanaiu spirytusem , nasionami 
i nawozami sztucznemi zaprzestano jaż w r. 1896, 
a obecnie postanowiono zwinąć z dniem 1 stycznić 
1899 także interes cegielniany i zwiąsany s ni» 
handel komisowy wapnem. Teraz pozostaje Tows” 
rzystwu handlowemu tylko drobny interes komiso’ 
wy chmielem, który nawiasem wspomniawszy, W 
tym roku wcale nie dopisuje, dalej handel węgle 
kamiennym i sikawkami egniowemi, - | e 

Przyczyn tego smutnego stanu rzeczy jeść 
bardso wiele. Przyczyniło się do tego głównie | 
zmiejszenie i tak już nieznacznego kapitału akoy)" 
nego z 500.000 zł. na 260.000 zł. a jeszcze bar- 
dziej brak odpowiednich sił kierujących, oras brak 
fachowych wiadomości u osób zasiadających w ko” 
mitecie wykonawczym tej inatytucyi. Wszystko to 
złożyło się na ten rezultat, iż instytucya, która po” 
winna była w kraju naszym zająć dominujące ste”. 
nowizko, wkrótce należeć będzie do przeszłości. 

Dezercya lekarza wojskowego. Wielką sen” 
zacyę w lwowskich sferach wojskowych wywołsle 
ucieczką Starszego lekarza wojskuwego dr. Kuge . 
niasua Brezany'ego, stacyonowanego w ostatnich 
czasach w Mostach wielkich. Dr, Brezany, będą" 
lekarzem w domu inwalidów wojskowych we LWO 
wie, pozaciągał lekkomyślnie długi, których spłacić 
nie był w stanie. Widząc, że sytuacya jego nie m2 
wyjścia, umknął w pierwszych dniach listopada, nie 
wiadomo dokąd. | 

Z Kopyczynłec nam piszą: W dniu 2-470 
dnia po uroczystościach kościelnych 'z okazyi jubi* 
leassn Cesarza, odbyło się odsłonięcie popiersie 
ukoehanego Monarehy, ufundowanego staraniem * 
kosztem hr. Rudolfa Baworowskiego, właściciel? 
dóbr Kopyczyńce. Popiersie to umieszczono w g8 
atwinie smukłych świerków naprzeciw gmachu 54" 
dowego. Po odsłonięciu popiersia, hr. Baworowsk' 
rozdał 2000 egzemplarzy portretu Cesarza między 
ludaość i dziatwę szkolną, 

W Związku naukowo-literackin (Rynek *% 
II p.) wygłoszone xesianą w grudniu następująć? 
odezyty: we czwartek 8-go gradnia p. Debio’ 
„O istocie buddyzmu“; 15 grudnia dr. Kohlbe'" 
ger: „O tworzeniu się świadomości i woli u 100% 
i zwierząt”; 22 grudoia dr. Narkiewicz-Jodko* 
„Polskie złudzenia o Wschodzie i rzeczywi J 
Początek zawsze o godz. 7 i pól 

Konkurs rozpisała krajowa Dyrekcya skarbu 
na posadę kontrolora kasowego w VIII randse 
filialnej kasy krajowej w Krakowie, oraz na > 
posad kasyerów w VIII randze dla głównej 
krajowej we Lwowie, wreszcie na kilka 
posad adjunktów kasowych w IX randze dla LWO- 
wa. Termin do 31 bm. 

Pan A. H. Żupnik, właściciel drakarni w Dre” 
hobyczu, donosi nam, że Israul Żupnik, który +; 
niedawno w Drohobycza zastrzelił, był synem W” . 
ściciela drukarni w Przemyślu. 

Banicye wrogłego nam pisma. 
poracyi gospodnio-tzynkarskiej we Lwo 


liusz Hochkerger, Adam Krechowiecki, Romar | 
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lil wszystkimi głowami na posiedzeniu 6 b. m. od- į geniuszu z wyżyny, na której stanął poprzednimi wej. Akoya Towarzystwa żeglugi na Dunaju 


nieść m; do wszystkich właścicieli restauracyi i ka- 
wiarń u prośbą, aby niemieckie czasopismo Kikerikt 
z lokalów usunęli i nadal go nigdy nie prenume- 
rowali, a to z powodu obelg, rzucanych na naród 
olski i jego bobaterów. 
` Paradny pedagog Czytamy w Głosie Naro 
u: W dniu 27 listopada b. r. zdarzył się w Cmo- 
gie, * powiecie kolbuszowskim nader tragiczny 
gpadex. Prowizoryczny kierownik szkoły, p. Rak, 
k nieszczęśliwie wyprowadził ucznia ze szkoły i 
pchnął go ze schodków przed szkołą, iż chłopak 
jadł i zabił się. Chłopi dowiedziawszy się o tem, 
ród najwyższego wzburzenia, razem z Żonami 
stąpili budynek szkolny i trzymając drągi w ręce 
zyczoli: „Kiedy oni nasze dzieci mordują, to my 
ich wymordujemy!* Czterech żandarmów z Omolasu 
nie mcgłe tłumu rozpędzić i dopiero po przybycia 
dwóch innych, wezwanych zatychmiast z Kolbnszo- 
wy, zaprowadzono ład, a nauczycieli umieszczono 
dla bezpieczeństwa w koszarach Żandarmeryi, skąd 
na zarządzenie inspektora p. Henryka Welfego na 
inne posady odjechali. 

Korespondent dodaje, że ów p. Rak jest czło- 
wiekiem młodym, nerwowym i sam się przyznał 
w kasynie kolbuszowskiem na dwa dni przed owym 
wypadkiem, że bije dzieci szkolne. 

Z Mielnicy donoszą nam, że ś, p. Władysław 
Jezierski, były poborca tamtejszego urzędu podatko- 
wego, pozostawił jedynie dlag w sumie 400 sł, a 
nie — jak donoszono — aż 14,000 zł. 

O Rafaelu mówił wczoraj w dalszym ciągu 
ks. prałat Gnatowski w „Czytelni katolickiej“, Pre- 
legent wspomniał o pierwszych śladach wyływu Mi- 
chała Anioła na Rafaela, ujawniających się w prze- 
ślicznych jego „Sybillach* i wizyi Ezechiela. Na- 
stępnie wspomniał o sławnych dwóch malowidłach, 
należących do prac Rafaela w Watykanie, zwanych 
stanze, mianowicie o „Szkole ateńskiej“ i „Dyspu- 
cie“. Porównując te dwa obrazy, przyznał prelegent 
pierwszeństwo „azkole* dla spokoja w układzie i wy- 
bitnej charakterystyki osób. Co mas oba obrazy mają 
wspólnego, to naturalność i brak pozy figur, stano- 
wiących grupy jednego i drugiego obrazu. W dys- 
pucie znajduje się wyobrażony Ojciec niebieski i po- 
myśl porównania z 
przedstawieniem tej postaci przez Rafaela na in- 
nych obrazach. Otóż w obrazie zatytułowanym „Stań 
się!“ wyobrażony jest Ojciec przedwieczny w śre- 
dnim wieku. Zdaniem prelegenta, ten sposób przed- 
stawienia był właściwszym od zwykłego sposobu 
wyobrażania Ojca przedwiecznego, jako staruszka, 
Rafael, malując B>ga w sile wieku, zaznaczył tem 
samem tę elnią siły twórczej, która jedynie 
najzdolniejszą jest do tworzenia dzieł nieśmiertel- 
nych. W „Wizyi Ezechiela“ jest on już nieco star- 
szym, ale ma w sobie grozą i wspaniałeść Jehowy 
starego testamentu. W „Dyspucie* ostatecznie, gdzie 
jest najstarszym, ma Bóg Rafaela najwięcej, iście 
boskiego wyrazu potęgi, idącej w parze z wyrozu- 
miałością i dobrocią, Ze stanz rafaelowskich wy- 
mienił prelegent jeszcze jako piękniejsze stancę 
„Parnas“ i malowidła sali della signatura, sklada- 
jące się z czterech obrazów i czterech odpowiada - 
jących im, jakby napisy, figur alegorycznych, wy- 
obrażających teologię, poezyę, filozofię i nauki spo - 
łeczne — stancę Heliodora, uwolnienie św. Piotra, 
Papieża powstrzymującego Attylę i stancę „del lu- 
cendo“ wyobrażującą pożar daielnicy papieskiej 


| Borgo, uśmierzony błogosławieństwem Papieża. Sła- 
| bszymi są, już zdaniem prelegenta, Koronacya Pio- 


tra Wielkiego, Bitwa Konstantyna Wielkiego i bi- 
twa morska pod Ostyą. , 

- (Oprócz setanz, ważnymi są także tzw. loggie 
Rafaela i tapety. Loggie są to olbrzymie krużgan- 
ki, których architsktura wykonaną jest według pla- 
nów samego Rafaela i których ściany ozdobił on obra. 
zami, ilustrującymi sceny z pisma świętego. Co do 
kompczycji, czystości rysunku i kolorytu, prace te 
należą do najlepszych dzieł Rafaela. Na szczególne 
uwzględnienie zaś zasługują Loggiee i dla tego, że 
Rafael okazał się w nich znakomitym ornamantato: 
rem, którego arabeski prześcigają pod względem 
bogactwa fantazyi niem»l wszystko co przed nim 
w tej dziedzinie zdziałano, Na rozkaz tego samego 
papieża Leona X, z którego polecenis malował Ra- 
fael Loggie, wykonał on też całą kclekcyę karto. 


i | nów wedlug których utkane później zostały dywany, 


*.. którymi obwieszano przy uroczystych 


okazyach 
ściany kaplicy Sykstyńskiej. Tematów do tych kar- 


| tonów dostzresyły Rafaelowi przewaźnis dzieje apo- 


| stolskie, jak: połów ryb, śmierć Ananiasza, Nawró- 


| labieżną lecz harmonijną 


cenie św. Pawła i najpiękniejsze z nich Kazanie 
ów. Pawła w Atenech, Siedm oryginalnych karto- 
nów zrajduje się obecnie w Mouth-Kensington-Mu- 


swoimi dziełami. Tak jak ou się nam dsisiaj przed- podskoczyły o 8 xłr. pod wrażeniem nacisku, 
stawia, zasługuje on na podzi7 i miłość ludzkości jaki wywiera austryacka komisya ugodowa na 
dla ucieleśnienia w dziełach swoich ideału piękna rząd węgierski w tym kierunku, ażeby znie- 
i przenikającej je myśli prawdziwie chrześcijańskiej. siono obowiązujący na Węgrzech podatek tran- 
. _ Pogadankę tę, nanechowaną głębokiem wni- , sportowy, który poohłania znaczną część do: 
knięciem w przedmiot, znajomością jego i miłcścią chodów tego Towarzystwa. Bankowe walory 
dla nieśmiertelnego artysty, nagrodzili słuchacze , były dziś zaniedbane. Bułgarska sześcioprocen- 
hucznymi oklaskemi, Żałowaó wypada, że prelegent | towa renta podskoczyła znów o 2%, na 115. 
ograniczając się do szczupłych ram pogadanki, nie sdo- W sferach finansowych mówią bowiem, że 
lsł rozwinąć tego bogactwa erudycyi i znawstwa, irae jaż ze skutku układ między rządem 
papa payme się s poza każdego niemal je- |= garsh -i ag e lez aoc | 
Samochody. We Wrocławiu onegdaj po raz wszystkie należąae do tego Towarzystwa linie, 
pierwszy, w obecności reprezentantów władz, pu- | przersynające Bułgaryę — Z Berlina donoszą, 
szczono w kurs omnibusy i dorożki z toripe ben- ; METS, me Tor reni kolejowych (Eisen- 
zynowemi. Próby powiodły się. Szybkość nowych bahuranten‘ a2 rego zadaniem będzie za- 
wehikułów wynosi 10—20 kilometrów na godzinę. ( kupywać niemieskie 1 SiG ankie Rete ko- 
„ei zg rozporządzają siłą 16, mniejsze czterech ; lejowe i na = gna 171 ga U i 
oni, > , cye, na razia do wysokości 30-stu milionów 
Z Niemirowa nam piszą: W dniu jubileuszu | marek. 
Cesarza odbyło się tu uroczyste poświęcenie nowo Ostatnie notowania : 
przez hr. Krusenstierna zbudowanego budynku na Kredyty austr, 861'50, węgierskie 391-75, 
umiesaczenie Urzędu podatkowego, w którym już , Auglobanki 15450, Uniony 296'25, Bankverei- 
s dniem 1 grudnia rozpoczęto urzędowanie, Pro- ;ny 266'—, Linderbanki 23166, Ludwiki 210.60, 
boszez miejscowy ks. Breiter dokonał poświęcenia ; Czerniowieckie 298-—, Elbethale 262'—, Renta 


a w pięknej przemowie życzył nowo mianowanym 
urzędnikom wytrwałości w pracy, której obecnie 
będą mieli więcej z powodu zakładania nowych 
ksiąg. Po uroczystości pełnomocnik hr. Krusen- 
stierna p. Aleksander Stormke podejmował gości 
przy suto zastawionym stole; podczas biesiady 
wzniesiono wiele toastów, z których na uwagę za- 
słaguje toast burmistrza Niemirowa na cześć nieo- 
becnego hr. Krugenstierna, którego usilnym zabie- 
gom zawdzięcza Niemirów, iż w nim kreowano 
urząd podatkowy, a przeto mieszkańcy Niemirowa, 
którzy aby zapłacić podatek, musieli jechać blisko 
trzy mile do Rawy, obecnie oszezędzą sobie tych 
trudów, wydatków i straty czasu. 

Wzuieślibysmy chętnie także toast na cześć 


urzędu gminnego i jego reprezentantów, gdy by oni 


się postarali bodaj o częściowe naprawienie dróg 
gminnych i o usuvięcie śmiecia 
gdyż z tego powodu komunikacya jest wielce u- 
trudnioną. A F. 8. 

Tajemniczy nagły zgon. W Tarnopolu snale- 
ziono wczoraj poruczmka 9 pułku dragonów Fran- 
ciszka Carno w jego mieszkaniu, bea Życia. Przy 
pnszozają, że sią otruł, E 3 

Z Zakopanego piszą: Od lat kilku obrał so- 
bie tu letnią siedzibę, a od roku jest już stałym 


Ziakopanego mieszkańcem: p. Piotr Chmielowski, - 


którego ustronna willa nad wodą zaana jest dobrze 
wszystkim ludziom umysłowo i literacko pracują- 
cym, a odwiedsającym letnią porą Zakopane. W le- 
cie dom ten jest ogniskiem Życia towarzyskiego 
w Zakopanem, letnim salonem literackim, w którym 
zawsze Spotkeć można obok weteranów literatury 
także młodzież literacką, tak chętnie i s takiem 


zanfaniem garnącą się pod skrzydła znakomitego , 


krytyka literackiego. W obecnej porze dom ten ogar- 
nia cisza pracy i spokoja, Uleciałę zeń w świat 
nawet gremadka dzieci pana Piotra, a w osamotnio- 
nej siedzibie zażywa niezamąconego spokoju autor 
„Adama Mickiewicza”. Zastałem go w jego gabine- 
cie, przeniesionym z całą biblioteką z dawnego 
mieszkania warszawskiego. Pochylony nad biurkiem, 
otoezony stosem ksiąg, notat i zapisków, przygoto- 
wnje dzieła, która będzie godnam uwieńczeniem ca- 
łej jego dotychczasowej literackiej działalności, 
Dsiełem tem będzie sześciotomowa „Historya lite- 
ratury polskiej*, której tom pierwszy ukaże się po- 
dobno niebawem. 

Zmarli. W Krakowie Jalia s Kieszkowskich 
Bielińska, wdowa po podpułkowniku inżynieryi 
wojsk polskich z r. 1831, lat 83, — W Tarnowie 
Ulryk Spargnaponi, obywatel m. Tarnowa, lat 76, 


--7 R Bar. 771. Spada, Pogoda, ~~ 

Dobrane stądło. 

Pani lubi jesień ? 

O tak, najwięcej ze wszystkich pór roku, 
Dlaczego ? | 

O, dużoby o tem mówić. W jesieni jest bło- 
to. A jak jest błoto, ja siedzę w domu A jak ja 
siedzę w domu, mąż mój czemprędzej wychodzi do 
klubu. Więc dlatego właśnie twierdzę, że lubię je- 
sioù więcej, niż którąkolwiek porę roku... 


Stan pewistrza. T, o g. 7 zauc + 8, w pa. 


amm 
= 
— 
== 


Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we bro- 
dę po ras dragi „Idealna żona“, komedya w 3 
aktach Marka Pregi. We czwartek po  poła- 
dniu „Baron cygański”, operetka w 5 aktach Jaxa 
Strausga, wieczorem „Ulicznik paryski*, oraz „Jaś 


zeam w Londynie, a dywany utkane według reszty ji Małgosia“, opera w 3 aktach, a 5 odsłonach E. 


| kartonów po długich wędrówkach z miejsca na 


miejsce, znalazły się wreszcie w Watykanie, gdzie 


'Bą też do teraz. Niektóre z nich są dołem opalone, 
gdyż kiedy po złnp'eniu Rzymu 


rozwydrzeni  Żoł- 
dacy je zabrali z kaplicy ów. Szczepana i widzieli 


| w nich dażo złotych nici, próbowali z nich to zło- 
| to wytopić i ponadpalali je dołem. 


Do tej najbogatszej w największe dzieła Ra- 


| faela epoki rzymskiej należy też kilka prac wyko- 


nanych na zamówienia prywatne. Do najważniej- 


| szych należą malowidła ścienne w pałacu Farnesina | 
| przedstawiające „Tryumf Galatei* i szereg obrazów 


wyobrażający zaślubiny „Psychy z Amorem“. Obra- | 
zami tymi wstąpił Rafael w epskę klasycyzmn, i tu 
jak we wszystkiem. okazał się mistrzem, odtwarza- 
jąc nagość zupełnie jsk starożytni, nie cielesną i 
i estetycznie piękną. 


;, | Z obrazów świętych malowanych osobno, najwyższe 


isi 
p: 
, | tego u niego nic nigdy nie rssi. 
| kciwość snaśladowane weszła w dzieła takiego mi- 

trza harmonii i spokoju, jakim był Rafael, to mu- 


| 


wiała tam się objawić jako maniera. 
chodzi w „Przemienieniu* postać chłopca obłąkanego 


e 


| słynna 
W twarzy ) 
| dniej pogadance św. Katarzyna i św. Cecylia, Ma- 


miejsce sejmują „Madonna della sedia“ znana i 
dla cudownie oddanego macierzyństwa 
Najśw. Panny i wspomniane w poprze- 


donna Bykstyńska wydsje się prelegentowi prze- 


 chwaloną Chociaż bowiem obraz przedstawia Ma. 


donnę już wniebowziętą, to przecież zdaje się pre- 
legentowi, że powinna ona mieć w twarzy więcej 


ludzkiej, litościwej dobroci, | 


Jednem z ostatnich dzieł Rafaela jest „trans- 


 figurecya* Chrystusa Pana. W cbrazie tym zazna” 


cza się znowu wpływ Michała Anioła, ale jeż 


w zgubnym dla Rafaela kierunku. Michał Anioł był 


geniuszem, który podułać potrańł największemu pa- 


 togowi w rysunku i kompozycyi i mógł sią pory- 
wać na najniebywalszo i najzuchwalsze pozy, skró- 
cenia itd. jakie widzimy np. w jego Sądzie ostate- 


cznym. Ten patos należał do gatunka gieninszu 
Michała Anicła i odpowiadał jego zdolnościom, dla- 
Ale gdy ta wła- 


Stąd też po- 


z powykręcanymi nienaturalnie człoakami i posu- 
Jąca obok niego kobieta. Michał Anioł przygniatał 
innych potęgą swojego patom i wywarł wpływ 
Wprost szkodliwy na bardzo wielu malarzy nie do- 


| tastających mo zdolnością wykonania i stworzył tem 


| ktalecia. 
|Vię i Rafael. Patos Michała Anioła przeciwny har- 


Niejako grunt dla roswoju brzydkiego baroku 16 i 17| 
Między tymi przygniecionymi znajdował 


Bonijnej naturze Rafaela byłby go niezawodnie, jak 


E Mielu innych malarzy, wypaczył, gdyby Śmieró 


Hamperdincka. W piątek 25 letnie jubileuszowe 


i błota z miasta, ; 


j 


papierowa 10120, srebrna 10120, austryscka 
miota 119-95, austr. renta wal. kor. 10150, wę: 
;gierska złota 120'10, węgierska renta wal. kor. 
97:70, dukat 5'70, 20 frankówka 9'056—, mark: 
11'79, ruble 127! 
Ceny zboża. Wiedeń 6 grudnia. Pago- 
nioa na wiosnę 961-963; śyto na wiosnę 
,861—863; owies na wiosnę 6'21; kukurn- 
„dna na maj- ozerwisa 521—523, - Spirytus 
1850—1860. 'Tendencya zrazu słaba, ku koń- 
oowi giełdy znacznie się wzmogła, zwłaszoza 
w obrotach z pszenicą ,. kukurydzą i spiry- 
tusem. | l 
i Sprawozdanie banku rolniczego. 
gradnia 1898. - 

Usposobienie niezmienne, jedynie co do spi- 
rytnau tendencya lepsza. 

Dziś notujemy sa 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica got. 8'80 do 9'10, nowa lub na termina 
0:00—0 00, żyto gotowe 7:75 do 8*—, nowe lub na 
termina 0.00—0'00, owies obroczny stary (.— 
0.00, owies nowy gotowy 660—6 80, jęczmień 
pastewny 5'70 do 6*—, jęczmień browarniany 650 
„do 7:50, rzepak 11— do 11:25, Inianka 0,— do 
0—, groch pastewny 5'75 do 6'50, groch do go- 
towania 6.75 do 9'—, wyka 0— do 000, bo- 
bik 0.00 do 0:00, hreczka 0:00 do 0'—, kukurudza 
nowa na termina 5'20 do 5'50, stara 5'80 do 6— 
chmiel nowy za 56 kl. 60— do 100—, koniczyna 
czerwona 48— do 56*—, koniczyna biała 88— do 
46*—, koniozyna szwedzka —'— do —*—, tymotka 

1760 do 20'—, spirytus paritas Tarnopol gotowy 
TETO do 1650, spirytus na termina 156— do 
$ Z targu zbożowego na Kleparzu. 

Kraków 6 grudnia, 

i Trangakcye dzisiejszego targu odbywały się 
w granicach bardzo ciasnych, gdyż z powodu tru- 
dniejszeg> odbytu na mąkę młyny biorą w saku- 
pach bardzo mały udział. Wskutek tego cena psze- 
nicy obniżyła się cokolwiek, pomimo, że sprzedają- 
cy do nstępstw nie są skłonni. Żyto w celnych 
gatunkach trsyma się w cenie, gorsze sorty zanio- 
dbane. Na jęczmień i owies cdbyt jest słaby, lecz 
ceny ich prawie się nie zmieniają. 
| Płacono : pazenioę białą 9.55—9.75, czerwoną 
,9.85—9.70, śółtą 9.85—9.70, żyto n. 8.25—8,70, 
„jęczmień browarny 6.75 do -760, na krupy 
6.25 do 6.50, owies n. 6-80-—6'60; rzepak 11.25 
do 11.76, konicz oserwony —— do —,—, biały 
| —— do —— sł, kukurudza 0.00—0.00, Wszyst- 


ko sa 100 kilogram. 
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 
4 dniem 28 listopada b. r. otwartą 
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$ Z kolei. 
została częściowa przestrze Neudek-Platten kolei 
| Karlsbad-Johanngeo:genstadt ze stacyami Neudek, 
Neuhammer, Biringen i Platten dla ruchu ogólnego 


;s wyjątkiem przesyłek materyałów wybuchowych, 
: z przystankami Hochofen i Eibenberg dla osobowego 


i ograniczonego ruchu pakunkowego, oraz przystan- 
kiem Saifenhiusel dla ruchu osobowego, pakunko- 
wego i towarowego w całych ładugach wozowych. 
Ruch lokalny. Dodatek IV do tsryfy dla prze- 
: wozu osób pakunków podróżnych, przesyłek eks- 
presowych i psów. (Część I i II.) Z dniem otwar- 
cią ruchu kolei lokalnej Birn-Andersdorf H:f i Rö- 
wersdorf-Hotzenplotz wejd:ie w życie dodatek IV 
dla powyższego ruchu. Zawiera on uzupełnienia i 
„zmiany taryfy głównej. Pojedyńcze egzemplarze te- 
‘ go dodatku taryfowego 54 do nabycia za cenę 10 hl. 


przedstawienie Anny Gostyńskiej (wznowienie) „Ka- ; a] , p 1 
ryerowicz*, komedya w 4 aktach J. Blizińskiego. Te P l | d 

Jubilątka wystąpi w głównej roli Grdyńskiej, dh L0ZT amy | ZOR 4 ; 
p. Fiszer w roli Bzłkiewicza. W sobotę po połu- Wiedeń 7 grudnia. Wpływ podstków w pierw- 
dnia „Wilhelm Tell", dramat w 5 aktach Śchillora : ggych 10 miesiącach b. r. wykazuje 329 489 994 
z p. Wł. Woleńskim, wieczorem „Gejeza“, operetka | głr, W porównaniu z r. 1898 wykazuje nad- 


w 8 aktach 8. Jonesa. - W niedzielę po południu | wyżkę w sumie 2629 160 zł, Podatek csobisto- 
„Zasdrośnica", komedya w 3 aktach A. Bissona, | 


wieczorera „Gejsza*, 

Odpowiedzi Administracyi. WP. M. M. poczta 
Szkło. Dopiero z dzisiejszego lista WPana domy- 
śliliśmy się, ża przekaz nadany w Jaworowie dnia 
l-go padziernika na 1 zł. 10 ct. imnsi należeć do 
W.Pana, albowiem na owym przekazie nie było 
wcale nazwiska nadawcy. Odcinek był zupełnie czy- 
sty i nie zawierał nic zgoła takiego, po czem mo- 
żnaby się dowiedzieć, kto owe pieniądza nadał. 
A skoro te 1 zł. 10 ot. nie były zapisane na po- 
czet pański, przeto prenumerata za grudzień nie 
była sapłacona i wskutek tego wstrzymano W Panu 
wysyłkę Przegłądu Teras wpisujemy ów przekaz 
z l-go października do pańskiego konta i w ten 
sposób ma Pan znowu Przegląd na jeden miesiąc 
naprzód zapłacony, a odpowiednio do tego nie bę- 
dzie Panu wstrzymywana wysyłka. 


Część ekonomiczna. 

j y f Wiedeń, 5 grudnia. 
(Z) Nowy tydzień rozpoczęto na giełdzie 
w bardzo dobrem usposobieniu. W pierwszych 
godzinach obrotów dzisiejszych mieliśmy na- 
wot baussę na dość znaczue rozmiary. Skorzy- 
stały z niej najwięcej alpiny i praskie akcye 
żelazne. Pierwszą Z RIO kupowano ogromnemi 
partyami pod wrażeniem pogłoski, że bilans 
tegoroczny Towarzystwa alpejskiego wykaże 
zwyżkę dochodów 00 najmniej o 800.000 słr. 
Znaczna zwyżka kursu alpinów w pierwszem 
stadyum obrotów zachęciła jednak w dalszym 
ciągu spekulantów do sprzedaży w celu zain- 
kasowania sutego zyskr, osiągniętego w ciągu 
dwóch godzin i te sprzedaże sprawiły, że przy 
ostątecznem zamknięciu kurs dzisiejszy alpi- 
nów nie wiele się różni od sobotniego (195). 
Praskie akoye żelazne utrzymały swą zwyżkę 
aż do końca i zamknięto je kursem o 15 złr. 
wykszym. Wielkie transakcye robiono także 
w Statsbahnach, rozeszła się bowiem pogłoske, 
że rząd zamierza jakoby zabrać się do upań. 


CGzesna nie przeszkcdsiła była temu upadkowi jego | stwowienia linii Towarzystwa kolei państwo. 


| m i | | CARDA- -i SORLO aS 


Jako pewną lokacyę kapitałów 


palspracy 


| 
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Listy sactawae Towarz. kredyt. xismekiego 
ie w krajowego 
p m 3 Ranim pinstagpsnna 


dochodowy przyniósł w powyższym okresie 
11.130763 sł. Ogólny wpływ z podatków -bez- 
í bezpośrednich wykazuje przyrost 3,469 337 mlr., 
jw rubryce pośrednich podatków wykazuje po- 
datek od piwa i mięsa przyrost, a to skutkiem 
| wrmożenia się konsumocyi. Natomiast doshody 
z soli i tytoniu obniżyły się. Obniżenie docho- 
dów z s li nastąpiło skutkiem sznaczniejszej 
produkoyi tego artykułu, a ubytek w docho- 
dach z tytoniu przypisać należy temu, że po- 
ptk rogi znaczne zapasy tytcniu zagranicznego. 
j Osysta nadwyżka z dochodu z ceł wynosi 
, 66260.842 zł., przyrost w porównaniu z rokiem 
povrzednim wynosi 11,787.407 zł, co przypisać 
głównie należy nadzwyczajnie wielkim dowo. 
zom zboża w pierwszych siedmiu miesiącach. 
Wiedeń 7 grudnia. Neue fr. Presse we wozo- 
|znjezom wieczornem wydaniu twierdziła, ġo in- 
terpelacya posła Rutowskiego, dotycząca kon- 
sulatu niomiesriego w Beyrucie, wystosowana 
do rządu na onegdajszem posied 
ugodowej, również, jak interpelacye posłów Ja- 
worskiego i Engla — równoznaczne 84 Z DAPA- 
ścią na narodowość nierciecką i na SOJuSK MO- 
narchii z Niemosmi. Dszieanik ten ntrzymuje, 
że Rutowski ctrcymsó miał informacye x mi- 
nistarstwa handlu. Wobes tego p. Rutowski 
wystosował list do Neue fr. Presse, w którym 
oświadora, że interpelscya jego stała się powo- 
dem politycznej kombinaoyi, której on jedaak 
nie miał na myśli. Fakt przedstawia się w ten 
sposób, ke xe strony interesowanych przemy- 
słowoów nadeszła wiadomość o wypadku w 
Beyrusie, która, jeżeli jast prawdziwą, byłaby 
dostatecznym powodem do zwiększenia liczby 
austro-węgierskich konsulatów zagranicznych. 
Wiedeń 7 grudnia. Do Neue Freie Presse 
donoszą x Budapesztu, że część opozycyi za- 
mierza środkami obstrukoyjnymi nie dopuścić 
do wyboru innego prazydenta, w razie, jeśli 
Szilegyi nie przyjmie ponownie prezydentury. 
Między kandydatami na prezydenta wymieniają 
także hr. Stefana Tiszę. Powodem dymisyi 


Szilagyego, jak powszechnie twierdzą, jest nie- 
uszanowanie regulaminu sejmowego przez rząd 


zsniu komisyi | q 


Obligasye te kupujemy 
| sprzedaiemy najkorzystniej 


m: 


i pewną ozęść partyi liberelnsj. Szilagyi, po- 
wiadają, nie może takźe pogodzić się z poli- 
tyką gabinetu, która zmierza do przeprowadze- 
nia budżetu i ugody po Nowym Roku z zu- 
psłnem pominięciem form konstytuayjnych. 

Wiedeń 7 grudnia, Cesarz nadał zwyczaj- 
nemu profesorowi uniwersytetu krakowskiego 
dr. Kazimierzowi Morawsk'emu order kelęznej 
korony 3 klasy z uwolnieniem od taksy. 

Minister sprawiedliwości zamianował za- 
rządzcę domu kary dla męśczysn w Stanisła- 
wowie Ludwika Sshneidra dyrektorem zakładu 
kary dla mężczyzn w Wiśniczu. 

Berlin 7 grudnia. Przedłożony parlamen- 
towi budżet wykaxuje, iś zanotrzebowanie na 
rok przyszły będzie o 35605012 matek wię- 
ksze niż w r. b. Pożyczką jaka okaże się po- 
trzebną wynosi 89,921 189 marsk. Do parla- 
mentu wniesiono. projekt rstawy w sprawie 
zmiany ustawy wojskowej. Wedle projektu ca- 
ła sila zbrojna w cesarstwie niemieckiem ma 
składać się z 23 korpusów, tego przypada 
na Bawaryę 3 korpusy, na Saksonię 2, na 
Wirtembergię 1, a resztę kornusów dostaraza- 
ją Prusy i inne mniejsze państwa związkowe. 
Nowa ustawa ma obowiąsywaóć od 1 kwie- 
tuia 1899, 

Wroclaw 7 grudaia. Urzędownie zestawio- 
na lista tych austryackich poddanych, którzy 
mieszkają tu d!użej nié 5 lat i nie są przez 
nikogo nazabywani, obajmujs 320 nazwisk. Oi 
obcokrajowcy wykonywnują najrozmaijtsre zaję- 
cia. Od 1 kwietnia 1898 r. przybyło do Wro- 
oławia 397 austryaskich obywateli i tutaj po- 
zostali wykonywnując bes żedcej przeszkody 
swoja zajęcia. Od 1 kwietnia 1898 r. dotknię: 
tych zostało znrządzeniami banioyjnemi w 
Wrcoławiu 96 osób. Z tych prawie połowa 
dopuściła się przed wydaleniem różnych kary- 
godnych czynów. ` + 

Wiedeń 7 grudnia, Tatejsza kolonia pol- 
ska urządza 8 bm. uroczystość M;'ckiewicxow- 
ską, mową będrie miel posel Daszyński. 

Kilonia 7 grudnia. .W miejscowości Neu- 
miiaster wydarzyły się poważne zaburzenia. 
Iłam ekacedentów zburzył halę musyczrą i 
jeden z budynków rządowych. ' Ponieważ poli- 
oya nie mogła dać rady wybżrykom, zarekwi- 
rowano wojsko, które użyło broni siecznej i 
zraniło wielu ekscedentów. Powodem wybry- 
ków była bójka żołnierzy s ocywilistami, po- 
wstała podczas zabawy ludowa]. 

Madryt 7 grudnia. Spiskowcy znowu prza- 
mycili do Katalonii i prowincyi baski'skich 
wielkie zspasy broni. Rząd zamierza zawiesić 
A je ydy wszystkich dzienników karlistow- 
skich. 

Paryż 7 grudnia. Izba- deputowanych 
uchwaliła dodatek do kenwencyi w sprawie 
przewozu towarów kolejami żelaznemi, który 
to dodatek zesta? zawarty pomiędzy Niemcami, 
Francys, Austryą, Węgrami, Włochami, Rosyą, 
Belgią Danią, Holiandyą, Szwajcaryą i Lu- 
ksemburgiem pod dniem 6 czerwca 1898 r. w 
Paryżu. | 

Budapeszt 7 grndnia. Na wozorajrzej kon- 
ferencyi stronnietwa liberalnego Izby depnt. 
waióst Koloman T.sza projekt ustawy, upra- 
wniającej rsąd w razie, gdyby prowizoryum 
budżetowe nis uzyskało po dsień 31 grudzia 
br. mocy prawnej, a przedłożenia ugodowe nie 
zostały w szosób legalny załętwione, do przed- 
sięwzięcia niezbędnych zarządz:n oelsm utrzy- 
manis nadal obecnego stanu rzsczy. | 

Moo ustawy .zgaśnia, -gdy rząd obmy- 
sli inne prawne środki, najpóźniej zaś zgaśnie 
do 31 grudnia 1899 r. | 

Br. Banify zgodził się ra to i upominał, 
by większ S6 nie składała broni przed mniej- 
szością. Minister pozostanie na swem stanowi- 
sku dopóki będzie posiada?  zamfenie swego 
stronniotwą. Wszyscy obecni na zebraniu po- 
słowie w liczbie przeszło 200 przyjęli wśród 
bucznych oklasków projektowaną przez Tiszę 
ustawę. 

Berlin 7 grudnia. W białej sali zamku do- 
konał wozorai cesarz Wilhelm uroczystego o- 
twarcią parlamentu, w obecności cesarzowej, 
książąt Rzeszy niemieckiej, jenerałów i członk- 
ków grona dyplometycznego. Gdy cesarz rja- 
wił się i gdy odchodził, prezydent Liugen z 
tytułu starszeństwa przywitał go i pożegnał o- 
krzykiem „Niech żyje!” a 4 

Berlin 7 grudnia. Do parlamentu wniesio- 
no projekt ustąwy o presencyjnej sile zbrojnej. 
Ma by ona począwszy oł 1 października 
1899 r, stornniowo w ten sposób podwyśszkną, 
aby w roku 1902 wynosiła 502506 żołnierzy 
(podoficerów i ofiserów nie wliczono tutaj) i 
w tej sile istniała do 31 marca 1904 r. Liczba 
ofiesrów, lekarzy, urzędników vsjskowych i 
podoficerów oznaczoną będzie w etacie 6e- 
ratstwa. | 3 

Budapeszt 7 grudnia. Na konferencyi par: 
tyi liberalnej Banffy oświadczył, że gdyby do 
l stycznia nio się zrobió nie dało, rząd nie 
za odrcozenie, ale za dalsze zatrzymanie Isby 
byłby odpowiedzialny. 

Wniosek Tiszy podpisało przeszło 200 
posłów, niecbeoni ezłonkowie partyi podpiszą 
go w dniach najbliżsrych. Odpowiednie prze- 
dłożonie wniesione będsie w Izbie w przyszłym 
tygodnia. | 

Budapeszt 7 grudnia. W kurytarzach yar- 
lamentu żywy rucb, posłowie omawiają żwawo 
wozorajsze wypadki. Galerye przepełnione. Po- 
siedzenia Izby posłów otwarto o pół po litej. 
Pismo Ssilsgyogo ze zgłoszeniem dymisyi opo- 
zycya przyjąła okrzykami „kljan*. Następnie 
wiceprezes Lang oświadcza, że i on składa 
swoją godność, lecz do nowego wyboru spra- 
wować będzie przewodnictwo. Prosi o przyję” 
oie dymisyi do wiadomości. (Gwałtowne okrzyki 
na lewicy; „Nie!*). Kossuth proponuje, żeby 
ymisyi Szilagyego nie przyjmowźó, a zapewne 
wtedy i Lang pozostanie. 
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Linia telefoniczna Lwów— Wiedeń została 
dziś w południe znowu przerwana, pomiędzy Kra- 
kowem a Wiedniem. | 
SEE RA a IE 0 umtmoow aś 

HOTEL IMPERIAL. 
' pierwszorządny hotel, restauracya i kawiarnia. 
Lwów — ulica Trzeciego Maja, 

Przyjechali dnia 8 grudnia. W. hr. Rostwo- 
rowski s Torakiego. H. br. Czecz de Lindenwald z 
Kóz. M. Naimski z Zatora. K. Pustosskin ze Liwo- 
wa. J. Loebewit z Nikolsjeff M. Orłowska z War- 
Bzawy, J. Bober s Krakowa. J. Nowak z Krenz: 
bergu. L. Wittenberg z Wrocławia, K. Malczewski 
z Torakiego. Dyr. K. Vosa z Bielska. 


HOTEL ŻORA. 
Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 7 grudnia. Jadwiga Nie- 
mentowska z Zbaraża. Stonisław hr. Tarnowski ze 


Sokal i Lilien 


3 

ana a a IE RATY T "| 
Śniątynki. Ludwik br. Wattmann z Budy, L. Wy- 
branowski z Czortkowa. Dr. Julian Szabo z Miskol- 
cza. Marya Chełmońska z Krakowa. Al. Hulimka z 
Mycowa. Rudolf Braun z Tryestu. Ponińska hr. 
Walewska z Mokwina na Wołyniu. Mieczysława 
Burzyńska z Buczacza. Wincenty Arlet z Lamnits, 
Adsm Studziński i dr. Hoyer z Krakowa, 
o=. — WET „4 E. 


3 NADESŁANE. 
Bubryke ta nie pochodzi od Redakvyi, nie bierze teń 
oke na rig na Sabie kcdrej odpowiędsialności, 
Fans == E z "EF u 


Właściwy reprezentant gorzkich wód (V. med. oddział 
, ogólnego szpitala, Wiedeń). 


Gorzka woda 


Franciszka Józeta 


est nejlepszą w tym rodzaju i wszędzie do nabycia. Dy- 

rekcya w Buda-Peszcie. 
Wiadysiawa de Janəssa-Dgbrowska, 
€* uczennica Pp. Paschalis Souvestre w Dreźnie 
i Konserwateryum  medyolańskiego, artystka 
scen zagra.icznych otworzyła kurs nauki śpie- 
wu, u. Wałowa 29, I piętro. 


Na podarunki Świąteczne 


poleca 
Salon mód WIKTORYI FREY 


we Lwowie ul. 8 Maja 1. 17 
obfity wybór świ żo przybyłych streików 
balewych, czepców wie z :rxowych, KwWiAa- 
Tra tów paryzkich i t. p, 
Wielki wybór kase'nszy damskich na sezon zimowy. 
| Podzięko wanie. Rodzina zmarłego w Mielnicy 
p. Władysława Jezierskiego, poborzy podatkowego, chcąc 
wynurzyć a głębi serca see serdeczne dzieki. składa pn- 
bliczne podzi*kowanie Wszystkim, którzy wzięli udział 
w obrzedzie pogrzebowym, a przedewszystkiem dziekuje 
jak najgorecej Przewielebnema proboszczowi z Mielnisy 
ks. Julianowi Ks«wmińskiemu, złotoastemu kaznodziei i 
wieikiemu penya uciśnionych, sa bezinteresowna 
przysługe oddana ś. p. Wł-dysławowi i za mową pogrze- 
bowa, którą nmtwierdził wszystkich w przekonaniu, iż 
sprawy zmarłego, gloine w swoim czasia, powstały li tyl- 
ko z > kilkoletniej jego choroby, dziekuje rodzina 
śp. Władysława Jesierskiego, Wielmożnema radcy Tanglo- 
wi za serdeczne współczucie i ówiatłe a pełne życzliwości 
rady w nieszczęściu; Szanewnym Kolegom zmarłego i 
tym, którzy pięknyra śpiewem chóralnym oddali mu osta- 
tnią przysługę — w ogóle wszystkim Paniom i Panom, 
którzy starali się osłodzić zmarienra estatnie, jego dni ży- 
cia — rodzina 
zapiać', ` 


szle z wdziecznsścia serdeczne „Bog 


Zzmaiana mieszkania. 
specyalista chorób wenerycznych , skórnych, 
narządu moczowego i płciowego. 


Dr. Albin Padalewski 


b. lekarz sa klinikach wnakiw, w Wiednia, Berlinie I Pzryżą 


Operator 


Ord. obecnie przy ul. Akademickiej i. 10 w dawnej kaa 
mienicy Grossa oś 1U—12 i od 3—5 


Dr. STANISŁAW ZABŁOCKI 


przeniósł sie do Lwowa i ordynuje przy al. Śykatu. 

skiej l. 34 II. piątro od wpół do 12 do wpół bo 1 i od 
B do 4 po południa 

w chorobach nosa, gardła, uszu i piersi. 

CO 


Mam zaszczyt zawiadomić że po 25- 
letniej pcaktyce w atelierze dentystycznym 
bł. p. J. Weissa i D-ra Adelfa Weissa otwo- 
rzyłem własne Atelier przy ul. Kopernika 
1. 5. I p. Z głębokim szacunkiem Emil Pordos. 


Jako dobrą i pewną lokao 
"ale: 


4%,0/, Listy hipoteczne, | 
40/, Listy hipoteczne koronowe, 
60/, Listy hipoteczne premiowane, 
40/, Listy Tow. kred. ziemski 
41,0/, Listy Banku krajowego, 
6s/, Obligacye Banku krajowego, 
40/, Pokyczkę krajową, 
40|, Obligacye propinacyjnę 
i wszelkie reuty państwowe, 
Papiery te sprzedajsmy i kupujemy po naj- 
dokładnte jesym kurste dziennym. ! 
Kanter wymiany 
c. k, uprzyw. galicyjskiego akcyjnego 
Banku hipotecznego. 

BBE Kantor wymiany i oddział depo prse- 
niesiony do lokalu parterowego w gm. bankowym. 
EEE O A., o 

Założony w roku 1853. 
Dom bankowy i kantor wymiany 
pod firmą : 
AUGUST SCHELLENBERG I SYN 
we Lwowie ul. Karola Ludwika 1, 
Wyłączny właścicieł Artur Schellenberg, 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościo= 
we i losy tak krajowe jak i zagraniczne, orax 
Losy aą spłaty miasięczue 
pod jak najkorzystniejszymi warunząami. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja,“ prenume- « 
rata roczna zł. 1.70, na prowincyi 1.80, - 


Ewów 7 grudała. (Z Izby aa 
Akoya za sztuke: Kolej gai. Karola Ludwika 200 
z. m k. 210.00 do 21303. Kolej Lwowsko-Czern-Jasska 
KR zł, w. a. 29150 do 295,50. Banku hypotecznego pe 
xl, w. a. 873.— ão R88.—, Akcye garbarmi w Raeszo- 
wie po 200 zł. w. a. 305.— do 212.—. Tow, budowy wa- 
gonów w Sanoku 260— do 265.—. Banku dla kaadla I 
przemysłu po 200 zł. 208.60 do 211.00, 


50 lat a 10 proc. p 
los. w 50 lat 100.00 do 100.70, 4 proc. bot 
do 97.20 j 


60 . 
lat, 106.80 do 101.50. 
00 do 88.70, Tow. kred. gal. ziemakie 4 proc. (I emirya) 
30 de 88,0), 4 proc, lom. w 41 i pół latach 97.80 de 
w PA A 9560. ' 
gi za 100 sł., Gal. PZ jnego å pre. 
97.50—98.20, Bukowińskiego faud. propin. 5 proc. 104.50 
Banku „ 5 proc, (II emisyi) 102.50 da 
we lokalne krajowego 
po 300 horca 9750 do 98 20. Po 
do ——-—— & proc. a 1893 r, 3680 
koron r 1493 roku 94.50 fo 5520. 
Homety. Dukat cesarski 5,65 do 5,75. Napoleondor 


9,52 de 9.623. Półóm %.50 do 9.60 Bubel ski 
„yje Pery 127.30 ie ALBO. 102 merai niemieckich AT 


Wiedeń 6 ży procu ©. wieczorne. 
goia gieldy popołudniowej stały 
akoye kredytowe na 359.50, węgierskie akoye 
kredytowe 389.00, anglobanku 156.50, bankve- 
rsiny 265.—, unionbanke 295.00, laenderbanku 
230.20, staatsbahny 860.50, lombardy 67.75, 
elbstkale 261.00, akcye tytoniowe 126.—, rima 
208,25, alpiny 193.00, renta majowa 10120, 
renta koronowa węgierska 97.70, losy tureckie 
58.50, marki 59:05, ruble ——, 


aa e a 


Dem kaztewy ! kantor wymiany, 


, 
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Jeneralna reprezentacja browaru mieszczańskiego w Pilźnie 


PRAWDZIWY PILZNER marka EB. B. 


w oryginalnych beczkkach cało- pól- i ćwierć-hektolitrowych. 


Do Przeglądu 
przyjmuju ogłoszenia 
wyłącznie 

L PLOHN 


binre dzienników i 
ogłerzoń, ni Karola 
Ludwika 9. 


Ogłoszenia da wszystkich 
pism najtaniej, 


Drehwa ogłoszondia tylko 
m gożdwką. 


KAISERBLATT" 
LL l 
wydane na uroczystość jabileuszową 

Jago Majestatu Cesarza a 


FRANCISZKA JÓZEFA 


po 50 et. i 1 zł. | 


sprzedaje biuro dzienników Plohna we | 
__ Lwowie ulica Karola Ludwika 1. 9. 
Na prewincyg wysyła po 50 ct. i ==) 


KALEN DARZE: 
Smigus, 
Haliczanin, _ 
Powszechny (Tuara 
„Bławatek* 


Ziemianin 
„Zart“, 


j 
ją 
ł 
" 


| 


Punsch Kalender, 
jakoteà wszelkie iane zwiassom I 


kieszonkowe i ścienne. E t l t i ze a, > R 
poleca P. T, Pablicunub-i najstarnz | $ ea T e T t KAGA ey Wars. r 
s p OO MECZ bob A o - 
blure dzienników i ogłoszeń | TĄ BH poa stkie skrsynki bez kotwicy [BJ 
AAE a BZ: BĘ . = "4. są małowartościowem mAŚLA- HB 
LUDWIKA PLORN Å - a: ii ; S T a: EZ do wnictwami, które przyj- ($ 
, a j ; 4 SBE 
zk 4 | 5 BR A GETI Jaa mować nie mateży, Nowy bo- [BR 
Lwów ul. Karsia Ludwika llezba 8-5} A4 R IE MEES zy na zędinie besplatnio | 
Tarte do sprzedania dom z ogro- LJ OE BLI 3029 franco. 
dem przy ul. Króla Jana III Nr. 19,) CLES u A - SĘZ NOWOŚĆ I 
obok Zamarstynowskiej (koło żandarmerył). | KHS img Pa * Probierz citerliwości 
("zaa pocztowy Brzozów possu- gd Tur aS i gra towarzyska 
z e > ace iab w o ym = nóż è A = „KOTWICA“, 
głoszenie matychmiast z podaniem wa- Bliższe szczegół 
ranków. F. Ad. Richter « OM. w cenwku, A 


Rydze kiszone baryłeczki 5 kig. sa| Pierwsza austryacko-wegierska c 


3 zł. franco wysyła J. Markowski, po 
czta Uście ruskie, 
Dezpłatna Biuro dla samówień ekono- 

mów, leśniczych, nauczycieli, guwer: 
nantek „Impressa*, Lwów (dokładnie ol. 
Mickiewicza 22). Biuro uskatecznia także 
anonsowanie we wszelkich dziennikach po 
najtańszych cenach, szczególne ustępstwa 
dia kupców przy kollektywnem anonsowaniu. 


raszewakiego 7 do wynajęda 7 
Gratis i franco | 


FRICRA KATALOG PODRĘCZNY 


PODARKI ŚWIĄTECZAE 
m wsSszelkieh działów literatary. 


Wilheim Frick, Wiedeń, Graben 27. 
posady administra- 


SZU KAM oyi majątku za do-' 


brem poręczeniem rekomendącyj-| 
nem, rep. kaucyą od 1 marca r.i 
p. lub wcześniej. Rówmsież szu-j 

am dzierżawy mniejszego fol- 
warku w dobrem położeniu. W. 

uchorzewski, Nachorzyce, poczta 
Barszozowice. | 
Majątek pow morgów, z czego opa 
we wschodniej | awiczęgo aj 
WA Ami na sprzedaż. Piana ami 


li Nowości 


w Pasażu Hausmanna (parter) 


poleca 


' PRZEGLĄD z dnia 8 Grudnia 1898. 


O O (FPS, OCT ZOE AOR E 


W Ner ia To waj 
Ha Św. Mikołaja i Gwiazdkc 


NAJSTOSOWNIEJSZE 


Podarki dla Pań 


poleca w wielkim wyborze 


Ferdynand Giittler 


we Lwowie ulica Halicka l, 20, plae Halicki l. 3. 


PE EE ia 
Dogodna i intratna dzierzav 


. _ Z powodu osobistych stosunków wydzierżawić pragne moją wieś pał 
między Bochnią a Tarnowem, 12 klm. cd kolei, gruntów 252 m ornych, 2 
5 pastwisk, 35 lasu, 5 pastwisk, 35 lasu, staw, zabudowań i t. d. 5 m, Zeie 
r. 1899 wynoszą : pszenicy 54 korców, żyta 41l, koniczyny czerw, 35, 2 le'nie 
tymotki 20 korcy, kon. białego 25 kercy. Grunta w jednym kawałku. Glaba 
z warstwa spodnią przepuszczalna, położenie wolne pagórkowate ku połudpiowi. - ..... 
dobre, siano słodkie. Nigdy nie było w dzierżawie. Inwentarz 56 sztak (bydio Ši- 
menthal). Dom murowaay piękny, spichlerz pieknie murowany, stajnia dła bydłamu- 


W butelkach oryginalnego nalewu : ZNANY 


Eksportowy Pilzner Mieszczański 


W miejscu bezpłatna dostawa już od 10 butelek począwszy. — Dla prowiucyi opust akcyzy. 
| - Opakowanie darmo. | 
Telefon do kantoru 1, 309., do piwnic (przy ul. św. Marcina) l. 310, 


Rok założenia 1878. 


KESMARKY & ILLÉS następca 
WŁADYSŁAW CIECHULSKI 


gł we Lwowie, róg pł. Maryackiego I ul Teatralnej |. 2. dom kapitulny. $ 


Najnowsze podarunki 


na Gwiazdi ę 


Waclaw Masłowski. 


PU 
+ - 
i 


;5| Znakomite scyzoryki, noże ze stali szwedzkiej do krajania F i 


chleba i ożyiku w kuchni. 


Cenniki ilustrowane na łądanie bezpłatnie. 


z 


C. i k. dostawca nadworny 


KAROL HIESS 
- Zdytkowne towary galanteryjne 


WIEDEN I. GRABEN IL. 
paryskie, londyńskie i wiedeńskie 
Nowości. 


Monogramy herbowe. 


Wiadomo powszechnie, źe Richtera 


kotwiczne skrzynki budowlane 
gą dla dzieci najmilszą zabawką. 
kuwa i która już po kliku dniach nie bywa rzucaną do kata. 
Ba one dlatego naj'ańszym podarkiem, a dla ich wy- 


sokiej wychowawczej 
zem i najznakomitszym podarkiem. 


podarkięm, jeki dzieciom dać można. 
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Wiedeń p > * XI (Hietzing). 


| NOWO OTWORZONY 


pod firmą 


STANISŁAW TKACZ 


we Lwowie ul. Hetmańska l, 10 
poleca w jak największym wyborze 


wyroby z brązu, skóry, drzewa, przy- 
bory do - podróży i do polowania, 
pertumeryę, parasole, laski i wszyst- 
kie inne nowości w zakres tego han- 
dlu wchodzące po najniższych cenach. 


Zamówienia z prowincyi uskuteczniam jak 
najlepiej odwrotną pocztą. 


« w wielkim wyborze na podarunki na Ej | 
Gwiazdkę i Nowy Rok otrzymał i poleca W 
po cenach nadzwyczaj umiarkowanych R 


E) magazyn specyalno galanteryjny pod firma: „Au bon marché“: i 


Na one jedyną zabawka, która uwage dzieci trwale przy- : 


wartości i dokładnego wykonania zara- $ 


Sg one w ogóle czemś nəajlepezem, co dzieciom jako f 
środek zajmującej zabawki i rozrywki pcdarować można. Nowa M 
skrzynka N. 28, zawartość: 26851 kotwicznych kamyków, $ 
14 sessytów z wsorkami, AL zeszytów z przekrojami, LO ar- fi 
kuszy figur, Al planików, 2 plany podstawowe itd. cena: 177 p 
koron, jest bez wątpienia najwspanialszym ý 


Richtera kotwiczne skrzynki budo- [RR 
wlana dostać można po cenie 4), 75, f 
90 ct. aż do 6 sł, i wyżej we wszyst $ 
kich lepszych handlach z za- HR 


„k. uprzyw. fabryxa skrzynek budowlanych. | 
Kantor i skład: I. Operng. 16. 


Radolfstadt (Turyngia), Olten, Rotterdam, Londyn, NewsYerk, 214 Pearl: street, x 


Magazyn towarów galanteryjnych 


Papier z fabryki 


w =: = - RZL e <> PRZE > -a 
J 1 | a 66 
Tutki cygaretowe „NORIS 
wyrobu W. BEŁDOWSKEJIEGO, magistra farmacyi i chemika w Krako- 
wie odznaczeją sie dymem łagodnym i chłodnym, nie zmienia- 
jącym zapachu i emakutytoniu, nie naciągają tłuszczom i 
nie gasną szybko, wskutek czego całego papierosa można wypalić 


ze winakiemai. Do nabycia w bandlach i trafikach. Próbki wysyłam bsrdzo 
chetnie dacmo i opłats'e. 


Fir 3 
Weibnachtstiseh — Christbaum - 


ampfehle das ln a'len Ländern mit dvu crsten Preisen ausgezeichnete 


M Meraner Tafelobst "JEE 


JĄ iù Aepfeln: Caivill blanc, Weisser Rosmarin, Köstlichster von K 
J zallinger, Taffet, Rambour und franz. Spaller Birnen, Duchesse, 
4 Doyen d'hiver, Butter-B:rnen, 10 Pfand brutto, franco überall $ 
J für 3, 4, 5, 6 und ` 7 fl. je nach Qualitätt. Ttroler Rothwoin g 
B „Toroldigo“ (krättiger Medicinal-We'n für Kranke und Recon- $ 
$ valescenten), 4 Liter fcanco fl 440; Magdalener fl. 4:40; Te- £ 
§ rlaner, Kaltorer Səə fl. 4:40; Muscatelier (sitan) fl. 5, sendst [ 


MY IJans Tauber, Meran. 
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Abonament na 
Karty korespondencyjne 


z widokami 
wysyłane 
z różnych miejscowości na świecie 


z tamtejszą marka i pieczęcią pocztawą wedle wskazanego adresu. Można 
nadto polecić i papisanie krótkiego zdania na takiej karcie. 
Abonament przyjmuje i listewaych wyjaśnień udzielo biuro Plohna we 
| + Lwowie po cenach: 
| 5 kart (4 europejskie, ) zacuropejska) 1 zł. 25 ct. 
a "JO a Me n ) 2 zł. 40 ct. 
Ub. s '4 ) 4 zl. 50 ct. 
(40 n 10 » ) 16 zł. — et. 
Nad 50 cena za jedną garte 20 ct. 
Jedyna sposobność ` 


kart z widoxami z Gałego Świata. 


Przeciw szczurom| 
Przez ap'ekerra E. Hammerscbmidta w Niegburgu, wynaleziony 
został nowy, nadzwyczaj „Rajec srodek do onikowitego 1 pe- | 
| wnego wytępienia szozurów. =" 
Ten D wynalazek wszedł w formie „kieibasy“ w życie, 


f którą to szkodniki z wielką chciwcścią spoże: ają. 
|| Gdy dla wszystkich zwierząt domowych ta kielbisa jest zapel- 


nie nieszkodliwą, to nawet w najmniejszej ilości przez szczurów 


| 'spożyta, spowoduje tychże pewny zgubę 1 śmierć. 
Jedyny sklad tylko 
e pyęawie, t 


Alojzego Hiibnera. _ 


m mm 


EDMUND 
- BRODKOWSKI. 


Lwów Baiorego l. ŚĆ. 


poleca Aparata i wszelkie 

przybory do fotografii Za- 

wodowej, naukowej i ama- 

torskiej niżej cen konkuren- 

cyjnych. Cenniki gratis i 
franco. 


, Liczne uznania są w moim 
handia do przejrzenia, 


__RONCEGNO 


zajsliniejsza naturalna weda mineralna zawierająca arsen | Żelaza 
polecona przez najpierwsze lekar: kie powsgi przy 
anemii, chierozie, cierpien. nerwowych, skórnych, koblecych, malarji ete. 
Picie wody trwa przez cały rok. 
Składy we wszystkich handlach wód ml seralnych i aptekach, 


Fijałkowsiich w Białej, 


s| we Lwowie, Koperaika 5. 


rowana., stajnia dla koni, stodoły z filarami kamiennymi, 3 brodła. chlewnik . 


Ty'ko pieemns zgłoszenia pod „Dzierżawa intratna* 


do biura Plohna we 


Lwowie. Nie odpowiem na nie konweniające sie zgłoszenia. 
Przy dogodnych warunkach i kupno możliwe. 


T. 


zymik do »ajęcia od 1 stycznia. Pośre- 
dmictwo wykluczona Bliższa wiadomość 
u właścicielki domu Zimorowicxa 1. 20. 
«46 | SAT WPA PER z” | roma NEM 


wieże masło deserowe ze słod 
kiej śmietany wysyła codziennie w 5 ki- 
lowych paczkach po zł. 6'50 franco za zali- 
czyą Zarząd dóbr Podhajczyki p. Kołomyja 


Yupię aparat fotegraficzny. Zgłosze- 


nia z opisem i ceną pod adresem „A- 
mator Fotograf" w kantorze „Slowa“ Lwów 
Panz Hansmana. 


U 


Brzachowi ach p Mościska. 


© ramkowe futrowane po zł. 280 wy 


Ćwisże masło ze wsi kilo zł. 105. 
ul Dłogo:za 1. 1. 
leckiej. 


I. p, 


Pasaż 


(46 razy yrem'owany) í 
W tym tygodniu jest do widzenia 


Malownicza podróż po Styryi. 


Wstep 10 centów. 


ew TYLKO sg 

w artystycznym składzie rytowniczym 
ZIGMANA Lwów, Sykstuska 14 
wy*tenuje sia najtamiej różn» stampilie 
metalowe, kauczukowe i artystyczne gra- 
wucy na wszelkich meta'ach, także szyldy 
lane i grarirowane, w ogóle wszelkie ro- 
b'ty rytowni'za i cyzylarskie, oraz zlece- 
nia., Każds zlncenie wykonywa się jak 
najrychlej 


ARIMU S” 


Tutki cyga etowe z naile 


pszej bicołki egipskiej są 
do nabycia we wszystzich 
większych handlacu papie- 
ru i trafikach we Lwowie 
i na prowincyi. Hurtownie wysyła fabryka 
przy ul. Mełeckiego l. 9. L* ów. 


a ° 
wary UOONAC 
Stary ~“ L4 
a wina własnego chowu, dostarcza od aaj- 
pierwszej jakosci opiatnie 4 butalki za 6 zir 
albo 2 litry za 8 sir, młody 2 litry 4 sir. 


gy sem. Menaedy.t Korti, włańcioiai 
doby, sama Balitoh przy Goacbhiia Rygz: 


! NOWOŚĆ! 


Szelki koronne bez okucia, lekkie i trwałe 
patent całego świata, wyłączny skład dla 


i F. a Lwowa i 
Górski i Szydłowski 
35 Ct. pół kiio «malcu 
tylko w handlu Leonarda Boleckiego we 
__ Lwow:e, ul Batorego À. 2. 


| wyłączny skład 
f i p: BCGOWNIĄ 
||aotder i materaców 


koBiewaź w wisiu sulepach sprzedają 
||koldry i materace jako moje wyroby, 
||oświadczam śe ta we Lwowie nie robię 
dla żadnego obcego sklepu, lecz aprze- 
dają wławnego wyrobu koidry i mate 
rece tylko a Siebie we winanym skle 
| | date i na wacie wełnianej od 8% + 
| zańdej oenie do zł. l4. aułary atiasowe, 
jedwabne, duże i RA weinie owcza) GQ 
sd, 10:50 począwsay. Materace czySw 
włowieane od xd. 1350 w każdej cenie | 
do si. 80, Łodaazki włosieane i x pe- 
TAR, prześcieradła, poszewki itp. Kto 
więc na simę potrzebuje dobrą, ciepłą 
kołdrę lub RaRiernc otrzyma takowe 
najtaniej wprow w mojej prucowaj we 
| ka «l. kopernika à Ó pod firmą: 
| 
Í 


Józef Bohnster. 


` a 
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Wiaścicieli 


Jeżeli Wielmożny Pan zamierza dobre 

,1 tanie dery na konie kupić, zechce Wiel- 
możny Pan udaó się do składu dywanów 

„Au Louvre“ we Lwowie, ul Sykstuska 6. 

— ' Taraże zoajdzie Wielmośny Pan ogromny 


A EEE ZI ZSEZASM wybór der po zdumiewająco niskich cenach. 
Ns prowiuryg wyrylsney na kądanie wnsre hogato illnstrowana canniki aratln I franro 
. p a NP er OE 0 


Arii Ochreana marka: SER 


kinoje K. Pragłowski nauczyciel w; 


u pani Ter-- 


Hansmana. 
Lwowskie | 


FOTO-PLA STIKON „Sport und Salon‘ 


koni I 


Kotwica. 


Linimeni. Gapsici comp. 
x apteki Richtera w Pradze, 


uznane jako znakomite u 
nacieranie; po cenie 40 kr., 70 kr. 
i 1 fl do nabycia we wszystkich 
aptekach. Tego - 


powszechnie ulubionego środka 
domowego 


naloży zawsze żądać tylko w batel- 
kach oryginalnych z naszą ochronng 


marką „Kotwicą“ z apteki Richtera 
i z przezornością uznawać 
tylko butelki z tą marką 
jako wyrób oryginalny. 

Apteka Riohtera pod złotym 
iwem w Pradze. 


| 


\ 


INowe pismo sportowe! — 


wytwsrne ilustrowane czasopisma 


poświęcone sportowi, sztuce i ży- 
ciu wyższych kół społecznych 
wychodzi | 


w Wiedniu 3 razy na miesiąc, 
Abon»ment 


dla Lwowa i prowinoyi przyjmuje 


wyłąornie | 
Biuro dziennikó v 


L. PLOHNA 


po 8 zir. rocznie 
4 złr. pół rocznie. 


Numera pojedyńeze we Lwowie 
po 20 kr.. pocztą 22 kr. 


Dla xbier*|:cyeh 


KARTY korespondencyjne 


z widokami. 


KARTY korespondencyjne z widokami 
Lwewa po 5 ct. i 
KARTY korespondencyjne z ślicznemi, 
artystycznie wykoDanemi obrazami 
różnej treści po 10 ct. 
PR ZTOŻNE widoki górskie po 
GALICYJBKIE TYPY- LUDOWE po 
10 et. — ł porto sa każdą kartę 2 ct 
Nadto olbrzymie karty 2 wzory po 50 ot, 
i 10 ct. porto wysyła binro dzianni- 
ków Plohna we Lwowie, umieszcza- 
jse nA każdej karcie łądany adres i 
lwowską pieczęć pocztową. | 


Karsy korespondency(ne „Typy 


i 


| 


mk W 


ludowe“ wykonine *rawdziwie arty- 


stycznie przez zakład fotograficzny Edwar- 
da Schillera sẹ do nabycia ie = i 
cenach hartownych) w skladzia 
sparatów fotograficznych Ludwika Fejgla 
we Lwowie, pazaż Haasmanna 8. Do am 
bycia w biurze dzienników Lūdwika Ploha 
ni. Karola Ludwika L 9. "r 
Wzor dla kupców zs żądanie darmo. 


Karty z podebizną 


umarłego Z Powodn dżumy 
- de nabycia - 


w binrze PloknA W! Karola Ludwika. 
po zuoule mojątua przeważnie 

iasoweg? Z Plynącą wodą, Dlisko istnie- 
jącej lab oznsczonej kol»i. Ofe ty bex po: 


| średnictwa przyjmuje Jan €59 Lwów, po 


ate restanto. 


GD EREZE EDP SER 


|) 
lat isiliejący 


handel sukna —. 
i towarów wełnianyot 


JAN WALLACH i SYN 


. Lwów Ryack 
poleca się. 
Na I-em piątrze 
Skład sukna u 
KONFEKCYE DAMSKIE. . 
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ua sa kim 
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